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(Nowe nieporozumienia między mc carstwami 
njue liająee się przy spisaniu noty identycznej —  
Zmiana gabinetu w Stambule. —  Groźba wojny 
Gracji i Turcją. — Deklaracja posłów słowiańskich 
w sejmie kraińskłm.— Ze sejmów zachodniej Przed- 
litawli)

Dzisiejszy nasz si mbulski telegram trzy* 
many za r~ ednictwea F o l Corr.t schyla nie­
co rąbek zasłony, przykrywającej toczące się o- 
becnie między mocarstwami rokowania, i przed­
stawia brâ  mający mało wspólnego z zapa­
trywaniami optymistów. Donosi on, Ze fabryka­
cja identycznej noty odbywa się nadzwyczaj mo­
zolnie. .Wczoraj i przedwczoraj — powiada — 
miały miejsce konferencje ambasadorów, na któ­
rych usiłowano wytknąć główne rysy mijącej się 
do Porty wystosowa identycznej noty. Dzisiaj 
uu>wu idbędzie się konferencja, na której dalej 
nad tym tematem radzić ambasadorowie będą, 

eh (i to jest najważniejszy punkt tej 
aeptaąy) niektórzy z nich nie otrzymali jeszcze 

iczegółowych instrukcyj."
r l  suje tlę tedy z tego, że w 03tatnich 

tuiiaak mu“ j się pogorszyła sytuacja ogólna, 
akąro nagle ujawniła się potrzeba zmiany in­
strukcji. Wszakże przedtem otrzymywano, iż 
w sntoL rokowań, prowadzonych na zwykłej 
^odzc dyplomatycznej między gabinetami, ob- 

y*bno tak dokładnie wszelkie punktacje ma­
jącej jsft wystosować noty, iż miała być na­
wet nie identyczną, ale zbiorową. Wiemy jnż 
z  CZjjej inicjatywy odstąpiono od zbiorowości, 
a przyjęto formę noty identycznej. Zawsze prze­
cie wolno było przypuszczać, że j. 'Jcolwiek for­
ma »<>ty uległa zmianie, to jej treść pozostanie 
jedna1' uezmienioną, i że przeto instrukcje, da­
ne poprzednio ambasadorom, nie stracą nie na 
nraj sile. Tymczasem okazuje się, że tn nietyl- 
kc szło o formę, w jakiej nota ma być wręczo- 
ią. iq i o treść s^mej noty, że więc w osta­
tnie! kilka! duach niektóre gabinety znalazły 
się w potrzebie zmienienia swej polityki i opu­
szczenia tej drogi, na którą w dobrej wierze 

*ł| się niebacznie popchnąć.
Czytelnik podziela bowiei niezawodnie na1 

sza przypuszczenie, że opozycja i zmiana frontu 
nastąpiła ze strony Austrji i Niemiec. One — 
jak to donieśliśmy wczoraj — założyły protest 
przeciw nocie zbiorowej; one widocznie poszły 
ja  oze dalej i  oświadczyły się Za potrzebą zła­
godzenia zbyt ostrych a zmienienia zbyt mtar- 
ca/wy** *"nktacyj noty identycznej. Jaks była 
Alma causa, która je do tego kroku skłoniła, 
. ~sa anie jeszcze na pewien czas tajemnicą; to 
przecie nie nlega zdaje się wątpliwości, że symp- 
tomaty zdradzające zbliżenie Francji do Anglii 
musiały obudzić baczność sojuszu austro-nie- 

tkiego, zmiana zaś świeża gabinetn w Stam- 
bals posłużyć za pretekst do zamaskowania powo­
dów, dla których Austrja i Niemcy uznały za 
potrzebne wyłamać się z pod ogólnej solidarno­
ści mocarstw.

W Stambule staraj, się bowiem zmianę tę 
gabinetu przedstawić jako szczery dowód, iż 
Tureja pragnie z własnej inicjatywy wkroczyć 

bogę reform, to jedno, a drugie, że chce 
( poznać mocarstwom, iż w sprawie albań­
skiej!, tak eo się tyczy konfliktu Albańczyków 
z Ozarnogórcami, jak i ich konfliktów z Grecją, 
od praw 'swych odstąpić wcale nie myśli. To 
ostatnie znajduje swój wyraz w nominacji Ab- 
beddina baszy ministrem spraw zewnętrznych.
■ es* on bowiem rodem Albańczyk, a urodził 

r,«wezie. Trudno więc żądać od niego, 
aby god ił się na przyłączanie tego miasta do 
Grecji. Nominacja jego ma być tedy dowodem, 
iż Albańczyków Porta nie poświęci dla miłego 
■'pokoju Europy, skoro jednego z nich postawiła 
na straży interesów całej Turcji.

*  > gdy w Stambule, na konferencji 
ambasadorów, dały sobie fodgę mocarstwa w 
ściganiu się wzajemnem, natomiast w sprawie
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konferencji oerlińskiej udają kompletną zgodę. 
Konferencja ma się stanowczo otworzyć 16. 
czerwca, zapewnia nawet o tern dzisiejszy Fe 
ster Lloyd. Ale za to bagatelizuje on ją niepo­
ślednio. Twierdzi naprzód, że jest nonsen­
sem, bo cokolwiek postanowi, to tak samo może 
nie byćwykonanem jak i nie zostało -wykonanem 
to, co postanowił traktat berliński.

„W  czem bowiem, pytamy — pisze Feuter 
Lloyd — jest wyższość konferencji nad kongre­
sem? Jeżeli więc nakazy tamtego nie zostały u- 
wzgiędnione, to dla czegożby miały jej postano­
wienia wejść natychmiast w życie? Wszakże 

.................  bo

lego.
Europa nie wypowie przecie wojny Turcji, je­
żeli do postanowień konferencji zastosować się 
nie zechce." W końcu zaś oświadcza tei inspi­
rowany dziennik, że cała korzyść, jaką przynie­
sie konferencja, polegać chybi będzie na tern, 
że rzuci pewien promień św W a na sytuację i 
wzajemne stosunki mocarstw, okaże mianowicie, 
jak się mocarstwa grupują, które czuja wzajem 
do siebie większą siłę przyciągania i słowem 
jakiej zmianie uległa ta konstelacja mocarstwo­
wa, którą widzieliśmy za czasów kongresu ber­
lińskiego.

Go się tyczy wszakże owej .sankcji mate­
rialnej", potrzebnej dla postanowień konferencji, 
a o kturej mówi powyżej Fester Lloyd, zanoto­
wać musimy fakt, który daje do zrozumienia, 
iż mocarstwa protegujące Greków (Anglia i Fran­
cja) myślą już nad jej wyszukaniem. Folit. 
Corresp łtrzymuje bowiem z Aten następującą 
wiadomość:

.Rząd grecki został w drodze urzędowej 
wezwany przez ambasadorów niektórych mo­
carstw do trzymania się w pogotowiu, iżby mógł 
w danym razie po konferencji berlińskiej, od­
stąpić się mające terytorja pograniczne obsa­
dzić znaczną siłą wojskową. W skutek tego we­
zwania , jak niemui j z powoda zapytania o si­
łach wojennych Grecji, oświadczył prezydent 
Trikupis, że armia grecka, obecnie 12.000 ładzi 
licząca, może być w przeciągu dni 20 zmobili­
zowaną i postawioną na stopie wojennej, na któ­
rej liczyć będzie 35 000 ludzi. Gdyby w Kon­
stantynopola zwyciężyła partja staroturecka, na- 
ówczas niezawodnie poknsiłaby się Turcja wkro­
czenie Greków zbrojną powstrzymać ręką. Mo­
że też — dodaje korespondent — wywołana tern 
wezwaniem ambasadorów groźba względem Tur­
cji ma na celu jedynie tylko zastraszyć radę 
dywanu, by nieco spnioiła z toyu, i dałaaięna- 
kłonić do akceptowania możliwych dla Grecji 
koncesyj.“

A jeżeli rada dywanu nie da się nakłonić 
do ustępstw, — to cóż wtedy? Ażaliż Anglia i 
Francja popchną lekkomyślnie Grecję do wojny 
z Turcją? Zobaczymy.

(Ci łalszy.}
Panna Emilia ręce załaiuata, przyskoczyła 

do mnie i pochwyciła za rę^ę.
-  Skryję pana w moim pokoju, w szafie 

jiędzy sukniami.
Lecz mnie błysnęła inna myśl, jak się po­

kazało wyborna.
— Witnymaj pani chwilę wejście komisa- 

za — a panie dajcie najspokojniej do stołu, 
ifacieju dawaj m? swój surdut i kamizelkę.

Sprytny dopalą już wiedział o co chodzi. 
OdUj kobiety pomogły zmienić suknie, panna 
tynilia sama zawiązała mi Macieja chustkę pod 

W ^ e m  serwety Md pachę, kobiety u- 
sladty, MącteJ % mojemi sukni -* —'mknął się, 

ówiąo, ze to powiesi u pana , |z*fle-. I  gdy 
pan P. wszeg a komisarzem do pokoju, stałem 
ją| i  półmiskiem 1 podawałem panu komlsarzo- 
7i sztukę a

Ten spostnu^^sy, te kobiety mięaoane, 
rzypisał to niespodziewanemu najazdou _ rewi- 
ii, a te many był gospodarstwu osobiście, po- 
ął panie przepraszać I  uniewinniać się bardzo 
manym językiem, te musi, chociaż mu to bar- 
ió przykro, pełnić swój obowiązek — że jest 
cienienie, te w tych stronach ukrywa się
riei bardzo skompromitowane indywiduum — 
dałd b., pod nazwiskiem Kozierskiego, że

* »g o  pozbalć obywateli ich praw i ® ie 
| i.ote ludme d  podobno są gorsi od rabusiów,
■̂ rująojrch po gó^ińoack,' ża są zakałą ludz- 

‘ }  i prawił t  n podobne rzeczy, tak śmie-

Deklaracja słowiańskich członków sejmu 
kraińskifgo, którą ich przywódzca dr. Bleiweis 
odczytał na pierwszem posiedzeniu z d. 8. bm., 
opiewa według stenogramu (wraz z wykizykni- 
nikami oentrsdistów):

.Jakkolwiek mocno ubolewamy, że Wys. 
ministerjum podania naszego z d. 18. sierpnia 
1879 z prośbą o rozwiązanie sejmu teraźniej­
szego, którego nielegalność (ohol z ław centra­
listycznych) powołując się na protokoły posie 
dzeń z d. 16. i 20. września 1878 gruntownie 
wykazaliśmy, jeszcze nie załatwił, mimo to je­
dnak wstępujemy do sejmu, z następującem o- 
świadczeniem:

Wysoki rząd t raźniejszy całem swojem 
postępowaniem dotychczasowem uwydatnił stałą 
wolę, ł e  chce dla wszystkich Indów być spra­
wiedliwym i tym sposobem do pojednania po 
między niemi doprowadzić, tudzież ugruntować 
mir wewnętrzny, którego Austrja tak bardzo po­
trzebuje.

Wszelako, ponieważ rządowi i  powodu 
mnogich, z tej właśnie strony, która się wierw 
konstytucyjną mieni, stawianych trudności, nie 
udało się dotychczas osiągnąć te« piękny cel,

sanie ł&manyn języziem, że trzeba pyro pano- 
\ ać bardzo nad sobą, aby mu w oczy śmiechem
ni< parsknąć.

Sama pani, która już zupełnie przyszła do 
siebie i odzyskała krew zimną, poczęła zape­
wniać go bardzo poważnie, że nigdyby nie u- 
krywali tak niebezgieozhej osoby — że są tych 
samych przekonań, co pan komisarz — i że 
bardzo wątpi, aby w tych stronach mógł ten bu­
rzyciel porządku znaleźć schronienie.

Chociaż starała się odegrać komedję jak 
najlepiej, głos jej brzmiał mimowolnie gorzką 
ironią, ale stare niemczysko niezrozumiało tego, 
i owszem wziął wszystkie jej słowa za szczere, 
składał się tylko i przepraszał, że pomimo wia­
ry, jaką przykłada do tego, co mówi, musi zro­
bić rewizję, bo ma taki nakaz. Ja w czasie to] 
roznowy usługiwałem do stołu, starając się me-, 
tylko zmianą obrania, ale i twarzą i postawą 
osżnkać pana komisarza. Wydąłem usta, pod­
niosłem brwi, nasunąwszy włosy na czoło i 
przygarbiłem ramiona. Gospodarz domu dolewał 
wina, mięszając gatunki, gospodyni zawzięcie 
częstowała i karmiła Niemca, tak, że gdy obiad 
się skończył Niemczysko takie było opite i ob­
jedzone. że już nie potrzebowałem się wysil o 
na maskowanie zbyteczne, bo czerwony no. ' 
mgławe, bure oczy świadczyły o przytępionej 
bystrości pana komisarza. Przy czarnej kawie 
wyjął z zanadrza jakiś papier i począł z wiel- 
kiem zajęciem wpatrywft4 się weń, czytając 
niby.

Panna Emilia, na której twarz podczas tej 
komedji wystąpiły gorące rumieńce, a widzia­
łem, że pomimo to, drżała na całem ciele, jak 
we febrze, zapytała, coby tak zajmuj ącegi czy­
tał — gdyż, jak mi potom mówiła, pree , 
że są towsHazówki co do mojej osoby —  chciała 
więc .iedzieć jakie — i liczyła na to, że pod-

*tOry «a  ołogiemi. uspokojenia każdego prawdzi­
wego Austriaka byf w m< wie tronowej Najj. Pa­
na na zagajenie tera i Liejszej Rady państwa wy­
powiedziany ; i  ponieważ nam, zawsze lojalnego 
ludu słowiańskiego reprezentantom, łatwo by 
można było zarzucić i* w fcj ważnej dobje, 
występując ze jmu, > rzeczonym szlachetnym 
intencjom rządn kłopot sprawiamy: mamy sobie 
przeto za obowiązek patriotyzmn, cierpliwie u- 
czestniczyć jesz :.o w; tęj. sesji sejmowej, gdyż 
pomiędzy innemi ma byc ułożony także preli- 
minarz na rok przysrf* Jtórego koleje ukryte 
w ręku Boga spoczywa Ttszi n jednakowoż, 
że Wys. rząd tymczasem w zmianie kraińskiej 
krajowej ordynacji wyborczej, tudzież w umo- 
żebnieniu swobodnego ykonywania prawa wy­
borczego, posznl 1 ^pwnośoią też znajdzie 
środki ' “ujni sia ^ejsiego sejmu (ohol z 
ław ćtatralistycznveh), »„óry wobec nielegalno­
ści, dzięki jak m do Antka przyszedł, tudzież 
wobec naszej teraźniejszej reprezentacji naro­
dowej w Radzie państwu, ie może być właści­
wą naszegc rrajn ojczystego reprezentacją na­
zywanym.

A zatem nie schodząc ze stanowiska, któ­
reśmy zeszłego roku w panel eiycji z d. 18. 
sierpnia do Wys. r: |di i /razili, my plżej pod­
pisani jedyni" 1 yyłącjH-it, z powyżej wyłnsz- 
czonych względów jeszese na ten raz do tego 
sejmn wstępujemy [ w ; jego obradach uczestni­
czyć chcemy.

Łubiana d. 8. czerwca 1880.
Dr. Bleiweiss, Klub, dr. PoUukar, dr. Vos 

njak, Pfeifer, Navratil, fiyętec, P^tocnik, Pakic, 
Lavrencie, Żarnik, Detlla, Saynik, Grasselli, Ro­
bie, Koblar.1

Prezydent rąju, Winkler odpowiedział, 
że nie może być żądaniem rządn, rozbierać pra- 
wność wyborów, 'rtó ui sejm jni zweryfikował, 
że atoli rząd bardzo się cjeszy, iż n rodowoy 
do sejmu wstąpili, i  będzie to dla kraju nieza­
wodnie bardzo pomyślnęm.

Rzecz godni, zastanowienia, żę większość 
centralistyczna pozwoliła odczytać tę deklarację 
(marszałek Kalteneger, centralista, zasięgał u- 
ćhwały w tym względtie), i że owe ,ohoi“ 
tylko z niewielu ust się wyrywało. Centraliści 
kraińscy mieli ogółem bardzo podupaść na du­
cha. Za rządów ceńtralitycznych pewnieby od­
czytania tej deklaracji Ue byli dopuścili

Centralistyczna msUjszość sejmu salcbnrg- 
skiego wyszedłszy, jak wiemy, z pierwszego po- 
sie^renia, nie Dla to^o
p. Łienbacher wniós-lfzmianę regulaminu tej 
ffeści, że marszałek na przyszłość nawet wtedy 
nie może głosować, jeżeli' przewodnictwo odda 
zastępcy, a sam jakc poseł zasiędzie.

W sejmie morawskun interpelował dr. Prom- 
ber (centralista) namiestnika, czy rząd przy fi- 
nalnem oznaczeniu głównej sumy podatku gran­
towego na Morawę zamyśla postarać się o ta­
kie oszacowanie czystego dochodu dla Morawy, 
iżby oszacowaniu dla Czeci i reszty krajów ko­
ronnych stosunkowo odpowiadało.

Szlachta centralistyczna sejmu czeskiego 
utworzyła osobny klub; na prezesa wybrała 
sobie hr. Mansfelda (byłego ministra rolnictwa) 
i ks. Schonburga. Reszta centralistów utworzyła 
klub „wiernokonstytucyjny", który d. 9. bm. 
obradował nad wnioskiem p. Schlesingera, do­
tycząc n akcji co do okólnika o języku cze­
skim. Uckwalono poruczyć dfrr co ranie tej spra­
wy osobnemu komitetowi, ńo którego wybrani 
zostali Herbst, Sckmeykal, bchlesinger (żyd), 
Jandl i Nitsche. W rozprawie nad reformą *dy- 
dynacji wyborczej wsńscy przeciw niej się o- 
świadozyli. Jak nam teleg'"«n donosi, większość 
centralistyczna nie przeszła nad projektem re­
formy do porządku azięnuego, ale go odesłała 
do osobnej komisji.

Nowa Presi podaje niby telegram z Pragi, 
zapewniający, że Taaffa, przedkładając ten pro­
jekt reformy cesarz vi dodał, iż z całą pewno­
ścią sejm go odrzuci; a w rozmowie z pewnym 
centralistycznym magnatom czeskim miał się 
wyrazić, że ,.Niemc”  chybaby atramentu napii

„Jest to pani Dobrodziejko opis tej niebezpie­
cznej isoby — muszim sobie jeszcze raz p *zy- 
ezytać, abym fledzial, kogo łapać. A i państwu 
Dobrodżiejstwu dobrze uiedzić, jak ona wy­
gląda. To nie tak stoi, jak w paszporta, ale 
richtig tak jak ona jest." I  począł na głos 
czytać po niemiecku najdokładniejszy opis mo­
jej osoby. Wzrost prawie słuszny — budowa 
silna — szeroki w ramionach — włosy blond 
bujne — oczy ciemne — nos prosty i równy — 
czoło wyniosłe — brwi równe, ciemniejsze tro­
chę od włofów, usta wydatne i kształtne — zęby 
białe I .ri — zarostu nie nosi żadnego tylko 
wąsy niewielkie, ciemniejsze również od włosów.

Gdy wygłaszał tak dokładny opis mojej o- 
soby, zapalałem mn fajkę na długim cybachu. 
Pani sami. ile mog powstrzymać się od uśmie­
cha i rzekła: .Alei przygna pan komisarz, że 
straszą/ oardzo nie jeśt.

Niei lee rzneił ślę jak żmiją i cąszony.
— Straszna, pani Dobrodziejko, straszna 

jest bardzo — jak ziki zwierz — bo ona chcia­
łaby wszystkich wybić, wywiesić, aby tylko ona 
została i  chłoną I

Ta „ona* to bytem ja.
W owyu czi ie, wszyscy urzędnicy byli 

Niemcy albo Ozesi, nismająoy nawet języka 
polskiego i kalecz go najohydniej i naj­
śmieszniej.

Pykna ^arę razy fajkę ii pomiarkował się, 
że już zbyt w iele wum stra.rił na jedzenia i 
picia, i ie już cza  ̂ przystąpić do czynności, 
dla której przybył.

się musieli, gdyoy ten projekt przyjęli." Nie po­
trzebujemy dodawać, że ton telegram jest kłam­
stwem, tern bardziej, że nie o Niemców chodzi 
w tym projekcie, ale tylko o bandę centralisty­
czną. W  samej rzeczy, skutkiem tej reformy — 
gdyby do skutku przyszła — centraliści zamiast 
70 posłów z kurji dworskiej otrzymali by, we­
dług obliczeń Deutsche Ztg.t zaledwo 15, a ks. 
Karlos Auersperg nie należałby nawet dn ter o 
pierwszego ciała wyborczego, w któ ml ordyna­
ci i ci posiadacze wielcy i. lałego kr Au rt. ■ 
rają. którzy co najmniej 10.000 dr. podatków 
realnyok płacą.

Sorespondeneje JVar.“
Konstantynopol d. 8. czerwca.

Idąc za radami Said baszy, sułtan wzbra 
niał się udzielić urzędowego posłuchania p. Go- 
schenowi; dopiero gdy ten oświadczył, iż 
jeśli to w 48 godzinach nie nastąpi, Konstanty­
nopol opuści, 1 gdy Sawas basza zapewnił, że 
się czuje dosyć silnym i zdolny pi skutecznie o- 
pieraó się naleganiom zackodnich gabinetów,

2[odzono się na ową andjeneję, o której prze- 
eż bardzo dobrze wiedziano, że musi mieć 

miejsce, gdy udfeielano flrman na swobodne 
przeście .Helikonu" przez cieśninę Dardanelską.

Mowa, jaką miał p. Goschen przy wręcze­
niu swych listów wierzytelnych, zimna w sło­
wach, nadzwyczajnie jest ważną, a nawet gro­
żącą w swej treści. Ambasador angielski wy­
powiada, i jako ezłonek parlamentu, (Rago w 
F ambnle zabawi) nie może, że starać się bę­
dzie spełnić'z zadowoleniem królowej rozkazy 
od rządu swego odebrane, a jeśli uaa mu się 
przyezynić do polepszenia stanu Tarcji, za 
szczęśliwego poczytywać się będzie. Ale i odpo­
wiedź na nią sołtańska w ogólnikowych wyra­
żeniach .jest zamknięta : Staram się o szczęście 
mego narodu, a przyjaźń angielską wielce cenię. 
Po urzędowem posłuchaniu, nastąpiła prywatna 
półgodzinna rozmowa, a dnia następnego odwi- 
dziny p. Goschena w Wielkiej Porcie, gdzie z 
zwykłemi honorami był przyjęty.

Dłużej od swego kolegi oczekiw n na przy­
jęcie p. Tissot, łabo na kilka dni przed nim 
przybył. Sprawa greek* jest powodem ozię­
błości tureckiej dla posłi francuskiego. Wczoraj 
dopiero, o godzinie 5. po . południu podwoje Jeł- 
diż-kiosjkn otworzyły się dla niego, a rzeczpo­
spolita przedstawiła dę w ci fm blasku swej 
powagi i  siłjr. Nawet oL erowie statku fraucu- 
«ktego, (w porcie sto jący, udział w tej uroczy­
stości wzięli.

W obu ambasadach j  acnją nawet w nocr, 
i sdsje się, że słowa wjrrjeczone przei. p. Go­
schena nie były na próżno wygłoszone. W po­
selstwie włoskiem rnch także nie mały; a hr. 
Dubsky wrócił z Brussy, tak, że korpus dyplo­
matyczny jest w całym swym składzie, gotów 
do niezwłocznego działam - , .

We środę i czwartek ministerstwo było za­
chwiane, w piątek położenie jego wzmocniło się, 
a lubo Said basza nie spodziewa się długo a- 
trzymać przy sterze rządu, nie zapomniał w o- 
statnich tych chwilach o kasie emerytalnej urzę­
dników pocztowych i telegraficznych i zabrał ją 
nafennW. Czyn ton pozbawia na razie kilku 
naszych emerytowanych rodaków wszelkich środ­
ków do utrzymania i stawia ich w najopłakań- 
zen z Ucznemi rodzinami położeniu, bo ogólna 

kasa  ̂aerytalna ma się dopiero utworzyć, a 
chcćby już była zorganizowaną, zabrane fundu­
sze telegrafistów. > posłużyć jej mają za fnndusz 

* ▼Woczną krzywdą tych co je
składali

prenumeratę u ź  p. pdkoimik Beonlrew 
■ki, Fanbonrg. PoiBgonniere 88.; w Wiedniu 
pp. Haaaenstein et Yogler, nr. 10 WallfisdtgsaBe. 
A. OppeUk Siadł, Stnbenbartei S., Rotter et Cm. 
1. Siemergawe; 18 G .Ł ., Danbe et Ca. L  Ma- 
idmilianatracae 8.; w Urankfucie sat Mesom w 
Hamburgu pp. Haaaenstein et Yogler, Bajchm&n 
& Frendler, Warizawa, Senstorkka 28.

OGŁOSZZKIA pn jjan ję  ai« aa opłatą 0 eut. 
ad misjom abjąteiei jedsege w is s a  drobaym 
dnki«su

A ek li a ]  w rubryce „Nadesłane1 
» •  ct. od wiersza.

Ustawa ta była jedną z najniepopolarniej- 
szycb, jakie sejm wydał. Od roku 1869 w ciągu 
każdej sesji sejmowej wnoszono mnóstwo petycyj, 
domagających się zniesienia tej nstt ty, petycyj 
nie tylko od gmin pojedyńczych, ale cd cwych 
powiatów, które wreszcie w, roku 1172 i 1878 
tak do sejmn jak do Wydziału krajowego wazy- 
stkie niemal równobrzmiąee w n i^ r  żądanie.
ażeby uchylić prawo, biedną część ludności 
niesprawiedl wym przytłaczające ciężarem i pod 
wielu względami w skutkach sr >ich szko­
dliwe.

Oprócz tego nie było sety* . dowęj bez 
wniosków o zmienienie tej Jtawy, której niesłu­
szność i szkodliwość tyjaśnionA należvcie w 
obszernych dyskusjach.

T/m zgodnym żądaniom niegi wreszcie sejm 
krajowy w roku 1875, znosząe dawniejszą ustawę 
i stanowiąc natomiast, że całe koszta leczenia 
chorych ubogich ponosić ma fandusz aj owy.

Ale już po trzech latach, mianowicie w roku 
1878 i przeciw tej nstawle
głosy. Wprawdzie ani 
wiatowe zmiany nie iąd 
gie wszelkiej zmianie stanowczo są' przeciwne. 
Natomiast w łonie sami jo sejmu coraz żywiej

to ja będzie złapał, . (?>tarł wygoleni wargi ser- 
v “tą ■ r cmóNąS sooie panie w ręk, — obcią­
gnął tielony jnu_dr — -Tychylił się przez 
drzwi, zawołał landsdragona i dwóch żołnierzy 
i w asystencji bagnetów rozpoczął *'wirję. 
Przetrząsł kąt najmniejuy otwip*ii u c f j  .

bprawy sejmowe. Ę4
IV.

(Oprawa hossiów leceenia.)
W roku 1868 uchwalił sejm ustawę, wedlrg 

której gmin; obowiązane yły zwracać fundu­
szowi krajowemn połowę kosztów leczenia za 
swoick ubogrh.

saglądał w kominy, za^ąc -Ognetanu próbować, 
czy nie ma tego „ziki zwierz" tam skrytego, 
materace z łóżek zdejmować kazał — zasapał 
się — spocił, a ja tymczasem sprzątałem na­
czynie, przymiatałem pokoje, a w końcu począ­
łem w kredensie mrć talerze.

Gdy jnż przetrząsł najdokładniej dom od 
strychu do piwnic, gdy tożsamo uczynił w staj­
niach, wozowniach, budynkach gospodarskich, 
na gumnie — powrócił zły i zmęczony. Poże­
gnał gospodarstwo narzekaniem na ciężką^swoją 
służbę — utyskując, że „niezlapała, — niezna- 
lazla."

— Mówiliśmy panu komisarzowi, że u nas 
nie ma nikogo — rzekła pani.

— To w każdy dom tak mówiła, a ja już 
złapała jeden, wyciągnęła z pod materac samej 
pani, bo żadna Polka nie wstydziła się tego, a- 
by taka osoba pod swoje materac schować.

Zły był z nieudanego połowu. W przedpo­
koju włożyłem na niego fatro, a on wcisnął mi 
pół cwancygiera do ręki. Ach jakże mię ręka 
zaświerzbiała, i mimowolnie pięść się zacisnęła 
w chęci Wybicia ma wszystkich zębów.

Po odjeśdzie to) całej nawały zacna rodzi­
na, wśród której od kilku tygodni przebywałem, 
nie posiadała się z radości, że tak szczęśliwie 
uszedłem niebezpieczeństwa, ściskano mnie jak 
brata, radowano się ze łzami i uśmiechem szczę­
ścia! Nie pozwolono mi zrzucić tego wieozora 
sukien Macieja, bo były już i takie przykłady, 
że po odbytej rewizji taki komisarz w parę go­
dzin podkradał się przez ogrody i uboczne dro- 
żyny, wpadał z nienacka i imał m -  ‘ego iuż 
bezpiecznie z kryjówki. Pozostałem więc u  ka­
żdy wypadek przebrany, a poczciwy M c.jj, pan­
na służąca i dziewczyna pokojowa, jako posia­
dający zupełne zaufanie, sprawowali strat na 
około domu. Lecz pan komisarz najpewniejszy 
dokładności, z jaką odbył rewizję, nie powró- 
«•» jo*.

odrywały się głosy, że isl i roku 1876 zbyt 
wielki ciężar włożyła na fundusz krajowy i że 
zagraża zwichnięciem równowagi budżetu kra­
jowego. W skutek tego uchwalił sejm w roku 
1878 cały szereg poleceń dla Wydziału krajo­
wego, które miały na cela ostatecznym zbadanie, 
czy nie należałoby zmienić znoW i ustawy z 
roku 1875.

Wykonując to poleoenia p .. «  ład obec­
nie Wydział krajowy sprawozdanie, które w 
głównych punktach streśdć się postaramy:

< ó w  sarzut przeciw istniejącej teraz z- 
artawi. opiewa, że daje ona możność popełniania 
rozmaitj h nadużyć na niekorzyść ftnduszi kra­
jowego, przeto wezwał sejm z r. 1878 a£ lw ’3 
osobnych poleceniach Wydział krajowy, ażeby 
postarał się o środki, zapobiegające takim nad­
użyciom, mianowicie: 1) aby nie Wydawano 
świadectw ubóstwa osobom, które mogą płacić 
za siebie; 2) aby badano jak najściślej świade­
ctwa ubóstwa, dołączone ao rachunków szpital­
nych, i za fałszywe świadectwa pociągano win­
nych do surowej odpowiedzialności: 3) żeby 
pociągano ściśle do płaceń:«, kosztów nbc riąza- 
re do tego osoby.

Wyoział kraj. * r w|j Jnia i  udowad Ja, że 
.szystkim tym poleceniom izieje się jak; ajści- 

sie‘ zadość, o fie tylko to jśst możebzem. 2e 
zdarzają aię świadectwa, wydawane lekkomyśl­
nie, tomu zaprzeczyć nie można, stanowczo je­
dnak zapobieda temu mogłaby zmiana organi­
zacji gminnej, wprowadzanie do grona zwierz­
chności gminnych żywiołów wjkształceńzzych i 
sumienniejszych, przejętych poczuciem prawa i 
obowiązków — a temu zaradzić nie jest w mo­
cy Wydziału krajowego. Mimo to więc świade­
ctwo ubóstwa podlega najściślejszemu sprawdze­
niu, każden wypadek wątpliwy najdokładniej­
szemu dochodzenia, każda udowodniona niepra­
widłowość surowej karze. Dqść przejrzeć stosy 
aktów wzrastającego w sposób przerażający ar­
chiwum Wydziału krajowego, aby się przeko­
nać, że kontrola w tych wszystkich względach 
jest nadzwyczaj szczegółowa i doprawdy nie­
ubłagana. Tragicznych nieraz można by się tam 
doszukać wypadków, jak w obronie fandoszn kra­
jowego sprzedają ubogim rłościanom ostatnią 
krowę, a ubogiemu rzemieślnikowi zabierają o- 
st&tnią lepszą odzież. Jnż ca surowość zbliża się 
często do granic bezwzględności — czyż jest 
rzeczą możliwą posuwać ją za to granice?

W czwartem poleceniu żąda sejm, aby Wy­
dział krajowy nie dopuszczał podniesienia taks 
szpitalnych nad istotną potrzebę, a nawet sta­
rał się takowe obniżyć. W ciąga r. 1879 i 1880 
zniżył Wydział taksy w 5 szpitalach', skutkiem 
czego będzie roczna oszczędność funduszu kra­
jowego przeszło 10.000 złr. Z porównania zaś 
z taksami szpitali w monarchii aastijackiej >- 
kaznje się, że taksy szoitali galicyjskich n«leżą 
do omiarkowańych.

Maciejowi, m«wjąc, że jemu on aię należy, — chło­
pak strzępi, i  rękami, i z oburzeniem zawołał:

—  A gdybym nawet z głodu umierał, nie 
wziąłbym krajcara od tego paskudnego Niemca! 
Rzuć to pan, ta nie walaj sobie ręM tym dat­
kiem niemieckim.

- Pan P. uśmiechnął się, wziął pieniądz z rąk 
moich, i rzekł: — Połóż ton pieniądz na mojem 
biurze; damy go pierwszemu ubogiemu, który 
się zjawi z zastrzeżeniem, aby się pomodlił, by 
wszystkie rewizje pana komisarza tak mu się 
udały, jak dzisiejsza.

Maciej był uradowany z takiego znżytK 
wania datku niemieckiego. Gdy pierwsza radość 
minęła z nieudałej rewizji, jednogłośnie ui lali­
śmy, ze jest niebezpieczeństwem pozostawać dł - 
żej w tej okolicy, ale jakże ją opuścić, będąc 
ściganym przez władze, i nie mając paszportu, 
bez którego wtenczas nie można się było za 
miedzę wyruszyć. Radziliśmy do późna w nocy, 
i stanęło nareszcie na tom, że sam pan; P. po­
jadzie do Stanisławowa dr adwokata K., aby 
prsyspiesiyć wydostanie dla mnie jakiego pa- 
szportu, i wyprawienie mnie z tych okolic, gdzie 
i tak zbyt już wiele czasu bezczynnie przesie­
działam. Nazajutrz, gdy robiono przygotowania 
do drogi, wsunął się na dziedziniec dziad lirnik. 
a że zimno, ckoć sucho i  cicho było, kazano mn 
pójść do czeladnej izby dla ogrzania się, Itsi 
pierwej Jeszcze gospodarz domu zwrócił się do 
mnie:

jfrzy; »ś pan z mego biurka ów grosz 
paskudnego Niemca, jak Maciej powiada i daj 
go tomu nieborakowi pewnie mu się przyda. 
Gdym się zbliżył r datkiem do dziada — ton 
spojrzał mi bystro w onzy i wymówił imię i 
nazwisko Franka mego drogiego. O mułom mu 
się z wielkiej radości nie rzńcił na szyję, ale 
on wzrokiem swoim przykuł mnie do ziemi; Się­
gnął nieznacznie i un rze wydostał zwitek pa- 
derów, wcisnął mi je w rękę, szepnąwszy: „Od 
' 1 I iw rM i do oflśyay. Byt to nowa Dom-



W piątea poleceniu żądał sejm, aby Wy­
dalał krajowy starał się o zmniejszenie wydat­
ków w szpitalach krajowych.

Na to odpowiada Wydział krajowy naj­
pierw długim szeregiem zarządzeń, które oszczę­
dność mają na cela, a powtóre rezultatami tych 
zarządzeń. I  tak w r. 1879 koszt żywienia cho­
rego wynosił w lwowskim szpitala dziennie 
27 43 centa, tak że w ogóle wyniósł o 2 090 zł. 
mniej niż w r. 1878, chociaż dni leczenia by­
ło Więcej o 2 303. W Kulparkowie w r. 1879 
koszt żywienia wyniósł o 3 500 złr. mniej niż 
w r. 1878. chociaż dni leczenia było więcej o 
przeszło 5 000. Tylko w szpitala krakowskim, z 
powoda budowy i wielu nadzwyczajnych wy 
datków nie dała się jeszcze uzyskać oszczę­
dność.

Najważniejsze polecenie szóste wezwało Wy­
dział krajowy do zbadania, w jakiej mierze u- 
stawa z r. 1875 wpłynęła na coroczne zwię 
kazanie się kosztów szpitalnych.

Statystyczne zestawienie odpowiada na to, 
że koszta szpitalne wynosiły: 
w r. 1875 218 777 zł. 02 ct. czyli dodatków 3 6 ct 

„ 1876 314 982 „ 76 ,  ,  ,  d'7 ■
,  1877 373 801 , 81 , , .  56 ,
,  1878 4*9 774 , 71 , „ > 6 7 „
, 1879 503 314 , — , „ „ 7 * »

W tej rubiyce przeto koskta wzmogły się 
niewątpliwie. Natomiast rubryka wydatków na 
dotacje dla zakładów krajowych przedstawia się 
następnie:
wr. 1875 210 516zł. 47 ct. czyli dodatków 31 ct. 

, 1876 273 094 , 02 , „ , 3 4 ,
, 1877 257 265 „ 95 „ » , 3 6 „
„  1878 231 584 „  11 »  „  „  3 2 „
„  1879 192 717 „  —  * „  „  2 6 „

przeto w jednym tylko roku 1879 zaoszczędzono 
37.438 złr.

Zestawiwszy obie rubryki okazuje się, że 
w ogóle koszta leczenia i na układy w ciągu 
r. 1879 podniosły się tylko o 7.060 zł. a dodat 
ki ds podatków tak w tym jak w poprzednim 
roku wyniosły tenże sam proeent 9-9 centa.

Że jednak od czasu wprowadzenia w życie 
ustawy z r. 1875 koszta leczenia prawie się 
podwoiły, jest rzeczą niewątpliwą. Idzie o to, 
czy na takie podwojenie wpłynęła wyłącznie 
lub głównie ta właśnie ustawa, lub czyli przy- 
ezyn wzrastających kosztów leczenia gdziein­
dziej sznkać należy.

Wydział krajowy w sposób bardzo przeko­
nywający udowodnią, że zachodzi właśnie ten 
drugi wypadek.

Najpierw przybyły nowe szpitale i powię­
kszono istniejące. Przybył układ na Kulpar- 
kowie i szpital w Sokala, powiększono szpitale 
w Białe, Jaśle, Kołomyi, Podhajcach, Przemyślu 
i Sanoku. Od r. 1875 przybyło razem 796 łó­
żek. Prócz tego przybyły 2 szpitaliki dla dzieci, 
we Lwowie i w Krakowie, gdzie chore dzieci 
leczone są kosztem funduszu krajowego. W  je­
dnym r. 1878 zapłacono szpitalikowi ś. Zofii we 
Lwowie 6 469 zł., a szpitalikowi ś. Ludwika w 
Krakowie 10.718 zł. 50 c.

Drugim powodem wzrostu kosztów lecze­
nia było ulepszenie szpitali, urządzenie odpo­
wiedniejsze wymaganiom humanitarnym, lepsze 
leezenie i  żywienie, powołanie zdolnych le­
karzy ltp.

Trzecim powodem ustawa krajowa a r*j874, 
zezwalająca na przyjmowanie żydów ^ s z p i ­
tala lwowskiego, co wynosi roczny wyw  iywy- 
datek 20 000 ał.

Czwartym podniesienie taks szpitalnych 
tam, gdzie tego konieczna zachodziła potrzeba.

P.ątym powodem jest przyrost ludności. 
Corocznie przybywa około 85 000 głów, z któ- 
rycn zwykły procent na szpitale przypada w 
iloś i  290 chorych. Licząc ich średni pobyt na 
32 dni i dzienny koszt na 67 ct., przypada z 
tego tytnła roczae podwyższenie kosztów lecze­
nia w kwocie 6.218 zł.

Szóstym wreszcie i najważniejszym powo­
dem jest wzrastające zubożenie ludności. Spra­
wozdanie Wydziału krajowego daje w tym wzglę­
dne c jf y przerażające. Według dat statysty­
cznych odbyło się licytacyj sądowych: 
w r. 1868 w 187 miejscowościach 271 a już w 

„  1878 w 1347 „  2.450.
Proporcja jest niesłychana i rzeczywiście 

przerażająca. Daje ona miarę, w jakim stopniu 
wzrasta ogólna nędza, i tłumaczy, dlaczego tyle 
tej nędzy szuka ratunku w szpitalach.

Otóż pokazuje się, że ustawa z r. 1875 za­
ledwie w bardzo małej cząstce wpłynęła na 
zwiększenie kosztów szpitalnych. Za to ma ona 
także niewątpliwe s ku tul dodatnie, mianowicie: 

umożliwiła ulepszenie stosunków zdrowo­
tnych i ekonomicznych, a nawet dalsze istnie­
nie niektó.y.h szpitali;

dała przy tułek rocznie w chorobie o półto­
ra tysiąca ubogim więcej i tyleż rąk wraca pra­
cy produkcyjnej; .

zmniejszając śmiertelność w szpitalach, przy­
czyniała się do wzrostu ludności; wreszcie 

wpłynęła na zmniejszenie śmiertelności w

kraju, świadczy o tern zestawienie statystyczne. 
N. p. w r. 1874, który pod względem zdrowia 
należy do korzystnych, umarło 207.619 osób, tj 
o 3 5 6 % a w r. 1877, w którym wiele paro­
wało epidemij, umarło tylko 192.226, czyli 
3.15%. __________

Do tego streszczenia wypada kilka słów do­
dać. Jeżeli przyznamy, co wszelką ma za sobą 
prawdę i słuszność, że sprawa stosunków kra­
jowych zdrowotnych jest taksamo sprawą po­
wszechną jak inne, jak drogi lab szkoły— wte­
dy nie ma wątpliwości, iż dzisiejszy sposób po­
krywania kosztów leczenia ubogich jest najspra­
wiedliwszy; i tu dodać należy, iż podobnie na 
tę sprawę zapatrują się wszystkie prawie cywi­
lizowane społeczeństwa europejskie i w podobny 
urządzały ją spoiób.

Z drugiej znowu strony zmiana ustawy z 
r. 1875 w takiej mierze, iżby gminy płaciły 
część kosztów leczenia za swoich ubogich, wo­
bec dzisiejszych stosunków może w rubryce o- 
gólnej kosztów przenieść .zaledwie milutką o- smarowidła 
szczędność*, tak małą, że z pewnością ani cen- maszyn 
ta dodatku nie uchyli. Zato jednak obndzi nano- Fabryki lamp 
wo żywe i powszechne niezadowolenie, pojedyn- Fabryki biało- 
cze gminy przygniecie nieznośnym ciężarem, skórnicze 
wiele dobrych i hamanitarnych rzeczy może Fabryki wyro- 
zwichnąć i po niedłagim lat przeciąga zmasi bów stalowych 
znowu sejm do zmiany, bo niezawodnie każda Parowe piekarń, 
sesja zasypaną będzie petycjami, których lekce- Fabryki forte- 
ważyć niepodobna. Ipianów

Tak w rzeczywistości przedstawia się ta Warsztatów rze- 
sprawa, więcej rozgłośna niż rzeczywiście zna-j mieślniczych 
na, w której doraźne rozstrzygnięcie może za znajdowało się 
sobą bardzo niekorzystne pociągnąć skutki. Bo i w Warszawie 
o tern pamiętać trzeba, że idzie o bezpośredni Wartość ich pro-

Dystylarnie 2 308.830 2 677.395 +  368.565
Browary 1,511.600 1,619.771 - f  108.171
Parowe młyny 
z piekarniami 
przy nich istnie- 
jącemi
Fabryki wyro­
bów metalów.
Fabryki świec 
i mydła 
Fabryki wyro­
bów platerowa­
nych i z nowego 
srebra
Fabryki g&zn 
węglowego 
Fabryki wyro­
bów chemiczn.
Fabr. powozów 
Fabryki wyro­
bów stolarskich 
Fabryki olejn i 

do

żyć na barki wybrany przezeń do sejmu — 
szlachcic.

1,245 360 1,563.075 + 317.715

1,292.407 956 824 ■— 335.583

504.912 531.010 + 26.098

483 575 478.730 — 4.845

385.000 435 000 50.000

276 440 350 570 + 74 130
186 900 268 178 + 81.278

348.340 251.200 — 97.140

184 700 248 700 + 64.000
88.000 200.000 + 112.000

159.100 156.640 — 2.460

99 755 153 505 + 53 750
136.000 140.000 + 4.000

108.00^ 135.000 + 27.000

2.493 3.636 + 693

ioi6aSo 17845970 + 7,677.140

medji p. Wdowiszewskiego rzecz dzieje się w 
naszych czasach, w przeddzień wyborów do 
Rady państwa.

Cóż wobec tego ma więc oznaczać tytuł 
komedji? Czy on zastosowany do treści, czy do 
typów; do jakiegoż rodzaju policzyć utwór p. 
Wdowiszewskiego? Sąż „Szambelani* komedją 
intryg czy charakterów?

Komedją charakterów?
Ależ komedją dzieje się w naszych czasach I 

Dzisiaj szambelan jako taki nie staaowi bynaj­
mniej osobnego typu, jest co więcej w naszych 
zwłaszcza stosnnkach rzadkością i nie wiedzieć 
w istocie w jaki sposób W komedji p. Wdowi­
szewskiego aż czterech ich się naraz spotyka.1)

Więc może jest komedją intrygi?
Ani wątpliwości. Zamiarem autora była ko- 

medja intrygi, ale tytnł z intrygą bynajmniej 
nic nie ma wspólnego.

Intryga jej dziali się na dwa strumienie. 
P. hr. Korecki nie żyje z żoną. W pierwszy

że charakterystyczny, ale przyzwoity a lekki 
pozwala słuchać z zajęciem komedji do końca. 
Opowiadanie Czarkowskiego o rozmaicie biją­
cych zegarach jest pomysłem oryginalnym i 
śmiesznym.

Głównie przecież zaleca „Szambelanów” ten­
dencja zdrowa i uczciwa sztuki, w czem odda- 
wna celuje p. Wdowiszewski. Komedją przyjętą 
została bardzo przychylnie przez publiczność, 
która licznemi obdarzała oklaskami grających i  
wywoływała autora, czając to, żc wmłodym pisarzu 
przybywa scenie polskiej pisarz ntalentowany. 
Dlatego właśnie przyłożyliśmy do ntworn p. 
Wdowiszewskiego tak wielką miarę, chcąc 
zwrócić uwagę na to, czego na przyszłość na­
leżałoby się wystrzegać. Jest to talent ory­
ginalny, po którym wiele spodziewać się mo­
żna na przyszłość. — Artyści nasi nie mieli 
zbyt wielkiego pola do popisu. P. ŁadnowsU 
oddał rolę mecenasa Jaźwicbiego wybornie i 
był o tyle o ile mógł być charakterystycznym,

Stan ekonomiczny Warszawy.

Cyfry przywiedzionego wykazu statystycznego 
utwierdzają nas w tern przekonaniu, iż wzrost 
miejscowego przemysła, handlu i rzemiosł, przy 
porównawczem zestawieniu roku 1877 z r. 1878, 
rzeczywiście okazał się bardzo znacznym.

(K . W .) Ludność Warszawy szybkim nie- Z liczby ogólnej większych fabryk i zakła- 
zmiernie w ostatnich czasach wzrastała krokiem, dów przemysłowych znajdnjemy zaledwie pięć 

W wykazach statystycznych z ubiegłych pozycyj, wykazujących zmniejszenie się produk- 
lat 18 znajdajemy cjfry, które, porównawczo cji w r. 1878, a mianowicie: a) w fabrykach 
wzięte ze stosunkowym wzrostem ludności in-j wyrobów tabacznych, b) wjrrobów metalowych, 
nych większych miast europejskich, znacznie są c) wyrobów platerowanych i z nowego srebra, 
większe aniżeli gdzieindziej. _  d) wyrobów stolarskich, 1 e) wyrobów białoskór-

niczych.
Biorąc zaś na a wagę mały porównawczo 

stosunek zmniejszonej produkcji wymienionych 
fabryk do znakomitego zwiększenia takowej we 
wszystkich innych gałęziach przemysłu i rze­
miosł ; oraz zważywszy tę ważną, faktycznie 
sprawdzoną okoliczność, że najwyższa cyfra mi­
nusów w produkcji przypadająca na fabryki wy­
robów tabacwnych powstała z tej wyjątkowo przy­
czyna. iż najobszerniejsza w Warszawie fabry­
ka .Union* (dawniej Leopolda Kronenberga) 
chwilowo znajdowała się w r. 1878 w niesprzy­
jających należytemu jej rozwojowi warunkach, 
obecnie już oddawna usuniętych i nieistn>eią- 
cych; oraz, że właśnie w końca tegoż r. 1878, 
głównie zaś w r. przeszłym 1879, fabryka „Bra­
ci Polakiewicz" z drugorzędnej stała się pier­
wszorzędną i bodaj ozy  n e pierwszą w kraju 
pod względem liczby pr icojących w niej robo­
tników i ilości przerąb u ueg i liścia tytoniowego; 
dalej zwracając a wagę ia kolosalny prawdziwie 
rozwój w ostatnich latąsh, rozwój do obecnej 
nieustający cbwili i |nieledwie że z każdym 

i Wzrastający miesią̂ nŁ' Ibrzjmiej fabryki ma­
chin parowych i na rzę ił rolniczych firmy ak­
cyjnej : „Lilpop, Ran, Lewenstein i spółka" i 
innych na większą skalę tego rodzaju zakła­
dów, których wyroby zaszczytnie dały się jaż 
poznać nictylko w kraje, lecz nawet w najodle­
glejszych guberniach cesarstwa i za granicą, — 
przychodzimy do tego faktycznie stwierdzonego 

nioska: iż Warszawa w ostatnich latach sta­
ła się środkowym punktem ciężkości przemysłu 
i handlu metylko w promieniu guberntj Króle­
stwa Polskiego, ale całej zarazem południowo- 
zachodniej strefy cesarstwa; że siły jej żywo­
tne nieustannie i prawidłowo coraz bardziej W 
tym Się rozwijają kierunku, i że tym sposobem 
stale wytknięta droga postępu, wiodącego do co­
raz świetniejszych na pola miejscowego prze­
mysłu rezultatów, nie może pozostać bez oczy­
wistego wpływa ną ościenne i środkowe, nie 
wyłączając nawet odleglejszych gubernij pań­
stwa moskiewskiego.

Przed 1860 rokiem ladność Warszawy nie 
dochodziła 200.000; obecnie zaś, czyli po upły­
wie niespełna lat 20, pomnożyła się w dwój­
nasób.

Tak niezwykle szybki wzrost ludności na­
szego miasta warunkuje się przeważnie rów­
nież szybkim wzrostem i rozwojem miejscowych 
stosunków handlowych.

Mając pod ręką dane, pochodzące ze źródeł 
urzędowych, mniemamy, iż nieobojętną będzie 
dla czytelników rzeczą poznać na podstawie 
ich statystyczne rezultaty oba wyżej wspo­
mnianych a wzajemnie posiłkujących się kie­
runków z dwóch lat ubiegłych, a mianowicie z 
roku 1877 i 1878.

W r. 1877 Warszawa liczyła: stałych mie­
szkańców 207.927, niestałych 107.272, czyli ra­
zem 315.199.

W roku zaś 1878: stałych 215889, niesta­
łych 120.814, razem 336.703, to jest więcej ani­
żeli w roku poprzedzającym o 21.504; równy 
Stosunkowo przyrost przypadł na rok 1879, 

Dodając do tego ludność napływową, przy­
jezdną, kt&rs nigdy  Łgjgłtee **frr jbyś l  -i- 
Sie oznaczoną z powoda nieustannej fiiktuaeji, 
możemy śmiało obliczyć obecną ludność War­
szawy przeszło na 410.000.

Wstawiając zaś w te same ramy czasn po­
równawczą działalność titejszych fabryk i ręko- 
dzielni, a mianowicie ilość istniejących w War­
szawie zakładów fabrycznych i przemysłowych, 
ilość pracujących w nich robotników, ilość wy- 
produkowanycn wyrokbów, dalej ilość istnie­
jących w mieście warsztatów rzemieślniczych, 
oraz wartość ich produkcji, przekonamy się, iż 
w r. 1877 istniało w Warszawie fabryk i prze­
mysłowych zakładów: 243, W r. zaś 1878: 258, 
czyli że przybyło takowych w ciąga roba: 15. 
Liczba robotników pracujących w rzeczonych za­
kładach wr. 1877 była: 12 226; wr. zaś 1878: 
12.831, czyli więcej o 605. Ogóma wartość pro­
dukcji w r. 1877 dochodziła do 21,135,129 rs., 
wr. zaś 1878: do 24,181.994 rs., czyli że zwięk­
szyła się w ciągu roku o 3,146 865 rs.

Szczegółowy postęp każdej oddzielnie wzię­
tej gałęzi warszawskiego przemysła lepiej je­
szcze uwydatni wykaz następujący:

A zatem w
Produkowały za 1fi77 ia7 1878 w po- 

rubli sr. w 1877 r- w 1878 r- równaniu
z 1877 r.

Fabryki machin 
parowych i na­
rzędzi rolnicz.
Garbarnie 
Fabryki wyro- 
bów tabacznych 3 895.130 3,240.336 — 654 794

3,085 220 4,769 715 -f-1.684 495 
3,169 702 4,156.895 -f- 987.193

dzit ń po ślubie rozchodzi się małżeństwa ś wieżo pani Nowakowska z precyzją grała podstarzałą 
zawarte. Z żony tak młodo opuszczonej wypa- kokietkę, panna Wisnowska umiała w drobnej 
lek ten czyni ekscentryczfcę, przywiązanie i swej rólce rozwinąć wiele wdzięku właściwego 
aczciwość starego słagi naprawia męża. Hr. Ko- młodemu dziewczęcia, a p. Zamojski grał z hu- 
recki straciwszy majątek, stndjnje agronomię i morem, poruszał się zamaszyście jak przystało 
dostaje ukrywszy swe imię posadę rządcy u i stworzył z Czarkowskiego postać żywą i 
szambelana Drobickiego, gdzie poznaje napo- skończoną. P. Fiszer i Zboiński nie mieli 
wrót hrabinę i przypaszczony zostaje do je j : zupełnie odpowiednich dla swego talentn ról, 
łaski. I nie za to p. Lubicz był żwawy i ruchliwy jak

To główna treść komedji. zawsze, a chociaż rola jego stoi na drngim pla-
Ale oprócz niej jest jeszcze druga fabuła. > nie, artysta nmiał z niej uczynić coś co tchnęło 
P. szambelan Drobicki podszarpnął swój życiem i zdrowiem. Pani Sałkowska jako hra- 

majątek. Ocalił go od hańby i ruiny dorobkie- "bina Korecka, była na swojem miejscu.
Bolesław Opatula.wicz, z ekonoma dziedzic, p. Czarkowski i trzy 

ma wieś jego pod kuratelą niejako, położywszy 
za warunek, że gospodarstwem zawiadywać bę­
dzie p. hr. Korecki, który występaje pod imie­
niem Koraba. P. szambelanowi Drobickiemu przy­
krzy się ta ciągła kontrola, przyrzeka więc od­
dać rękę córki, Henryki p. Włyńskiemu, radcy 
namiestnictwa ze Lwowa, którego równocześnie 
forytaje na posła i stara się dlań skaptować * DzU 0 *od«- 7- rano odbyła się na podwórzu 
wszystkich, nie wiedząc, że o to samo m i e j s c e k a r n e g o  egzekneja kary śmierci przez powie- 
dobija się za poleceniem komitetn c e n t r a l n e g o . n a  Władysławie Błażeju dw. im. Dudzlfi- 
adwokat Jaźwieki. "  * ‘ Ł“ -*

Dnia 11. czerwca. 

Dziś o godz. 7. rano odbyła

skim za zbrodnię skrytobójczego i rozbójniezegt 
f r  druga intryga, która nadaje poniekąd! morderstwa. Egzekucję wykonano w asystencji są-

dowtg> komisarza, a duchowny modląc się Wspól­
nie ze skazanym odprowadził go pod szubienicę. 
Tylko osoby mające zezwolenie mogły być przy-

komedji koloryt polityczny.
T->mat ten obszerny, materjał, któryby star­

czyć mógł na dwie przynajmniej komedje, zda-, . . . .
szony w szczupłe ramy czterech aktów, oddzia-j tomneHd na placu tracenia, przed sądem saś pod-
ła l nader szkodliwie na budowę sztaki, która °eas egzekucji i przez cały ranek stała liezna cie- 
w każdym akcie chroma niedokończeniem. W ca- j-awa publiczność przeważnie ze słng i wyrobnł- 
łej komedji czuć brak jakiś powietrza, akt ka- Jów złozona. Zbrodnię za którą skazany został
. i  . i  —  j--------- i - i -  u  Dndziiuki, popełnił on wedle własnego zeznania w

następujący sposób : Dudziński nie mając majątku 
często wydalał się zeszłej zimy z domu bądź to w 
okoliczne wsie, bądź do Cieszanowa i zarabiał na 
swe otrzymanie naprawą koanohów; otóż wrócił w 
sobotę 24. stycznia b. r. ze zarobku do domu, a 
zastawszy żonę słabą, powziął zamiar udania zię
do Cieszanowa, by dla żony knpić herbaty i bułek.
Zmienił atoli powziętą myśl i miasto do Cieszano­
wa poszedł do małżonków Iwana i Anny Łepaków, 
u których przepędził noo do niedzieli. Nazajutrz 
dopiero odwiedziwszy żonę i szwagra Wojciecha 
Kopcincha, od którego Bnkmanę wypożyczył, od­
szedł do Cieszanowa, gdzie aż do wtorku (27. sty­
cznia) pozostał. Dnia tego odbył się jarmark w

żdy kończy się tak, że widz czuje wyraźnie, iż 
Ci ś tam nie zostało dopowiedziane, że urwano 
zdanie w pośrodku.1) . ,

Szczególnie zawiązanie za mało wyjaśnia 
sytuację, a w dalszym ciągu przyrzeka niewiele.
Dwie, jeżeli nie więcej intryg spotykają s ę bez­
ustannie ze sobą i sprawiają zamęt, z którego 
tradno wydostać jądro i treść rzeczy, ®) sceny na­
stępują jedna za dragą bez odpowiedniego umo­
tywowania, osoby poruszają się za wolą i rozka­
zem autora. *).

Takie są wady komedji p. Wdowiszewskie­
go. Wypiy lęły one wprost z przeciążenia jej 
treścią, która plastycznie i scenicznie wystąpić
i przedstawić się nie mogła. Ais utworowi nie.., - -
brak też zalet. Zbyt b.gata treść jest zazwy-, Cle*z.an™ l9> ta ^  ‘
czaj wadą początkujących autorów, którzy me (Sraml. którym oznajmił, że az w niedzielę do do-
przyswoili sobie jeszcze w zupełności optyki mn . .
teatralnej i nie wżyli się w warunki sceny. , ^  pr°*Mdł ^  Żt
Wdowiszewski okazał już w poprzednich kome-  ̂f e Ł  ^  do domh nuUżouków Iwana i Aa-
djach“śffoiclf, a zwłaszcza w .Takich włąoej-, £w i*do«iw «r o P ^ ^ ye ll
która pomimo widocznego naśladowania Korze-, *?°* aai ^  IdtilBUn aęemm
niowskiego „Mtjstra i cz*Maika“ ma wiele ®
stron dodatnich, usposobienie swoje do prac , braku funduszów (mieli ałbewłem
dramatycznych. Widać to i w .Szam belanach*,;^  at5 ° / x T  , 7"pom,“ali ^ r^ dJ£nd,ł** 
chociaż tu pokryły się one intrygą zawikłaną,: £  ■ ° «1L
która nie pocwol łt  autorowi tak jak należy te}t kwQt{  ?08taQ0wtt Dad* ,A®k1’
wykończyć charakterów. Jftk Mm PK J*aa*. "

Są one tylko naszkicowane, ze wszystkich 
postaci wyszedł wyraziściej jedynie Czarkowski, 
hreczkosiej o prostem a szczurem sercu,, cho­
ciaż w tym względzie wiele podziękowania od 
autora należy się p. Zamojskiemu.

Djaiog żywy, treściwy i dobitny, kilka sy- 
tuacyj dobrze obmyślanych, dowcip niezbyt mo-

*) Odwrotnie rzecz się ma. W  naszych wła­
śnie czasach mnoży się liczba sra nbelanów rozmaitego    r  ______
autoramentu i już nie ma okolicy, gdzieby ich kilku pil do pieca i trzymając oburącz siekierę ugodził

zabrania im tych 25 
złr, pozbawić ich życia. Dla dodania sobie odwagi 
1 zarazem w cełn upojenia Łepaków, samotnie mie­
szkających, wysłał on Annę Łepakową po wódkę 
za 10 centów, którą wspólnie wypili. Łspakowa 
chcąc podeiękować Dudzińskiemu, przyniosła zno­
wu wódki _ za 10 centów, a po wypicia jej pod­
chmieleni jaż położyli się Łepakowie na piecu, D l- 
daiński zaś na ławce. Zdrzemawszy się chwilę zbu­
dził go, jak zeznał, zamiar zamordowania Łepaków, 
w»tał więc, zaświecił lampę, wyjął z pod ławki 
siekierę, z kominka nóż, i t ik  uzbrojony przystą-

Przegląd teatralny.
( t Szamb dani*, komedją w 4 aktach p*se» Jana 

Wincentego Wdmoieeewskiego.)
Antor „Bodoera* i .Takich więcej* wy-1.

Stąpił onegdaj Z nową komedją przed naszą pn- j Głównie zależy w komedji aa tem> abJ jedna in- 
blicznością. Kto na afi <su przeczytał jej tytnł, \ tryga była główną a inne około niej się grupowa- 
spodziewsł się Z pewnością, że temat jej wzięty ły i z nią Wiązały. A  tak jest i W „Szarabelanach." 
jest z XVIII. co najmnirj stulecia, nikomu nie Zamętu wcale nie spostrzegliśmy ; p, 
przeszło przez myśl, że autor współczesne Obra- j L) Zarzut ten uczynić by można tylko trzodę- 
bia w niej stosunki. A  przecież tak jest 1 W ko-mu aktowi; p. r.

nie było; p. r. Inajprzód splącegi Iwana Łepaka a tyłu w głowę
*) Prze* Uczne skreślenia eenziralne wynikła tak silnie, że jej wyjąć nie zdołał, a gdy krew *  

często niejasność rzeczy, zdanie zoatiło niedopowle- raay gtrnmieniem się lała, nakrył głowę zaewżę 
dziane, urwane; p. r. , p 0 tym czynie wylazł na pies, wziął nóż w, prawą

s)  W  najcelniejszych fran cusk ich  komedj&ch rękę, ukląkł prawem kolanem na grzbieoir spląooj 
zwykle dwie i wlętej intryg prowadzi autor. To i twarzą do pieca obróconej Anny Łepaków ej, we- 
podnosi życie w komedji i wypełnia ją artystyczny pchnął nóż obydwoma rękami W j* j plecy, a wł- 
podczas gdy jedna tylko intryga jest raczej wadą. dząo że natrafił na opór, i że Anna Łepakowa gło-

— l . wę p0(ij10łjt przykląkł wyżej i silniej, 1 wepchnął

bowski. Cisnąłem papiery w ręku, a myśli o Ja- 
worowie, o niej, o Franiu, obiegły mnie i na 
chwilę nic innego nie miało przystępu już do 
mnie. Może tam był — może ją widział — znak 
może jaki — może jakie słowo ma dla mnie... 
Serce biło mi gwałtownie, krew napływała do 
głowy i biedź chciałem za limikiem, przestępu- 
jącya już próg izby czeladnej... Wstrzymałem 
się przeeie w czas, i jak pijany zawróciłem ku 
domowi. W przechodzle skinąłem na pana P. i 
udaliśmy się obaj do jego kancelarji. Rozwiną­
łem papiery — był to paszport na imię Mille­
ra, czeladnika piekarskiego i kartka od K. w 
której donosił, abym natychmiast opuszczał dom 
państwa P. raz z powoda, że policja jest już 
na tropie, gdzie się znajduję, lada chwila więc 
mogą wpaść i zabrać mnie, a powtóre, że po­
trzeba, abym jak najspieszniej dostał się do 
Tarnopola i tam w klasie rzemieślniczej działał 
jak najenergiczniej. Zostało natychmiast posta­
nowione, że zamiast do Stanisławowa pan P. 
zabierze mnie na bryczkę, i *am *e nuią 
do Tarnopola. Pragnąłem przed wyjazdem r°Z' 
mówić się z limikiem; do czeladnej izby iść me 
mogłem bez zwrócenia uwagi na niego. Udałem 
się po ratunek do panny Emilii Poszedłem po­
żegnać się do pań — wiedziały jaż o moim wy­
jaździe — i o tern, kto przyniósł mi ten rozkaz. 
Żegnały mnie rozrzewnione.

— Panno E wilio! rzekłem do wzruszonej 
pożegnaniem, chciałbym koniecznie parę słów 
pomówić z Dembowskim, a ani iść tam do nie­
go —  ani go ta przywtływać, bez zwrócenia 
nań uwagi, nie mogę. Zrób to pani dla mnie i 
pod pozorem usłyszenia jego pieśni o św. Miko­
łaju, przywołaj go tu. Zadzwoniła natychmiast 
na służącą — wbiegła dziewczyna pokojowa.

— Moja Hanko 1 rzekła do niej, przypro­
wadź tu togo dziada z lirą, niech i ja go usły­
szę —  wiesz, juk bardzo libię pieśni limików. 
Dziewczyna pobiegła. Mnie tknęło sumienie, — 
ona myśli, ie  to sprawa narodowa, gdy to jest

tylko potrzebą serca mego. Zwróciłem się więc 
do niej i rzekłem.

— Był on prawdopodobnie w stronach mi 
bardzo drogich — widział osoby najdroższe na 
ziemi — może mi będzie mógł dać jaką wiado­
mość o nich... Ona spojrzała na mnie dużemi 
ciemnemi oczyma, w których świeciło szczere 
współczucie.

— Pan stęskniony i niespokojny o rodzi­
ców — o rodzinę?

— Nie mam rodziców i żadnej bliższej ro- 
dżiny.

(C. d. n.)

Slow bila o dzisiejsze! prawosławia.
przez

Juliana Bartoszewicza.

(Ciąg dalszy.)
Pomimo tej słodyczy, posłuchajmy Filareta. 

Oto prawi w jednej ze swoich mów do cara, a 
prawił często, za każdym prawie razem kiedy 
przyjeżdżał car Mikołaj, lnb syn jego Aleksan­
der do Moskwy. Lubował się w tych mowach, 
bo zawsze w nich sweje teoije religijno-polity- 
czne wypowiadał: w ostatnich czasach eo chwila 
urągał Polsce. Moskwa te mowy Filareta, ka­
żdą i wszystkie, uważa za najdroższe petłj wy­
mowy. Słuchajmy tedy:

.Świętym jest car i Car jest pomazańcem 
bożym! Stąje się w godzinie swojego wyświę­
cenia się (koronacji poprostu) ofiarą żywą, która 
się oddaje Bogu za zdrowie cesarstwa. Jego 
wstąpienie na tron jest mistyczną ofiarą. Wszy­
stko w jego ręce. Choroba ustępuje przed nim. 
8ama nawet zaraza ucieka w sam dzień jego 
narodzenia się, aby go nie zasmucać niewczesną 
boleścią. Okrąg ziemi należy do cara. Rok sam

nazywa się rokiem carskim; jeżeli Bóg pozwala, 
że kwitną sprawy ziemi, to skntok jego do­
broci dla cara, żeby obfitość daiów bożych o 
zdobiła stół carski.*

A oto jeszcze piękna teorja:
.Bóg, powiada uczony Filaret, na wzór swego 

jedynowładztwa W niebie, urtanowił 
ziemi. Na wzór swojej wszechmocy zrobił cara 
samowładzcą, na wzór swego panowania, które 
nie przechodzi i ciągnie się od wieko w i w 
ciąga wieków, cara dziedzicznego. 0 1 gdyby 
to dobrze pojmowały wszystkie Indy, tę godność 
niebiańską cara i te ^rządzenia carstwa ziem­
skiego na podobieństwo niebieskiego! Wszystko 
urządzone będąc na wzór niebieski, byłoby 
również szczęśliwem na wzór niebieski (Choix 
des sermons et discours de Mr. Philaiśte, me- 
tropohte do Moscou III, 301 302, L ’ lilnstra- 
tion, journal nniyersel 1867 v„l 50. Nr. 1281, 
str. 112).

Cudownie, rozkosznie i pięknie musi być 
w tern moskiewskiem niebie!

To wszystko wściekły fanatyzm i niewola, 
w ciągu wojny krymskiej deklamował, rozpalał 
mongołów Innocenty irchiepiskop chersoń*ki, 
którego Moskale złotoustym przerwali. Znalazł 
się ten bohater na zagrożonych posterunkach

Saństwa. Możnaż sobie wystawić, jaka to była 
la niego boleść Europę widzieć przeciw car­

stwa! Latał jak wąż rozdrażniony, z Oiesy do 
Sebastopola, z Sebastopola do Chersonn, pra­
wił przy poświęcaniu mowyck cerkwi, przed 
wystąpieniem oddziałów do boju, prawił przy 
szturmie, po szturmie, przed bitwą, po bitwie, 
wszędzie był, wszystkim wymyślał. U niego 
Francuzi i Anglicy (Gałły i  Brytancj) byli bar­
barzyńcami (naturalnie), zachód się splamił, 
nikt się tego upadku Europy spodziewać nie 
mógł! (Oczywiście, ule pozwolić carowi, żeby 
Tarcję zagarnął, czyż może być większy dowód

gnienie chrystyjaństwa, uciemiężonych prawo­
sławnych, jak w Polsce szło o litość dla dyssy- 
dentów). Nawet Złotousty, skomponował sobie 
naprędce legendę jakąś przed dwustu laty niby 
f aP^a®łł w której obiecywał Rassii, że Krym
J0J DQdZ16.

I Moskale dzisiejsi, fałsz wcielony, roz­
prawy piszą dla Europy, że. cerkiew ich jest 
wolna, prawdziwie wolna, jedynie wolna, wol­
niejsza od katolickiej, rzymskiej. Te dowodze­
nia czytaliśmy w polemice popa Wasiljewa, pro­
boszcza parafjl moskiewskiej w Paryża z bi­
skupem Nantes.

Bisknp w jednym ze swoich listów paster­
skich, wyrzneał cerkwi niewolę. Wasiljew pod­
niósł ręzawicę, przewrotny, chytry moskal, ale 
rozumny. Właśnie po jfg> wywodach, po rozu­
mowaniu, po stylu i całem wzięcia się, widzimy, 
że ton człowiek ma rozum, ale na złe. Dlategi 
że ma rozum, więcej jak kto bądź inny czuje, 
że kłamie. Ale moskala zwodzą Earopę. To pły­
nie tikże z systemata. Mącą, kręcą, plątają. U 
siebie prawdy nie wiedzą, bo nawzajem się 
oszukają. Ala przed Europą są wszyscy solidar­
nie: jenerały i biskupy, kniazie i popy, uczeni 
i fignranci. Cel ich zikryćswoje barbarzyństwo, 
a używać świata, póki służą lata, to jest póki 
ich haniebne carstwo nareszcie samo się nie 
rozbije o Bożą mękę, zgniłe, zatrute. Pop Wa­
siljew tedy (t  szanujemy go dosyć, kiedjr mó­
wimy, że bronił tezy swojej bez przekonania), 
językiem żywym, nam ętnym wywodził, że cer­
kiew największej używa wolności. Z ęcznie po­
równał proka-atora synodu z ministrem wyznań 
religijnych. Na zarzut wtrącania się władzy 
świeckiej do spraw cerkwi, z ministrem wyznań 
wyjechał. Dobrał nawet przykład, argumentum 
ad hoc. Podczas rewolucji ostatniej, ministrem 
sprawiedliwości b jł żyd Cremieux. Pop Wasi-, 
ljew twierdził, że Cremieuz pełnił obowiązki te 
same co prokurator synodu, z tą rażącą jeszcze

barbarzyństwa, wszakże tutaj szło o podźwi- na korzyść Rossiji różnicą, że Cremieuz był ży-

n6ż powtórnie całą siłą w jej ciało, a potem skrę­
cił gro i wyjął. W  tam poruszył się Iwan Łepak 1 
złożył głowę, z której siekiera wypadła, na nogaok 
żony. Przestaszony tem Dudziński, obawiąjąe zię, 
czyli Iwan nie odżył, pohaąt go nożem w pierś.
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dem a zajmował śię sprawami k&tolickiemi, kie­
dy prokuratory to były same przykłady prawo­
sławne cnót i pobożność', bo car na prokurato­
rów zacnych, świętych mężów wybierał Prota- 
sowy i Tołstoju to lndzi-) pobożni i  cnotliwi! ; 
Prawosławni, to niezawodnie — ale pobożni i 
cnotliwi ?

Z polemiką taką mógł wystąpić pop Wasi­
ljew we Francji, gdzie mosklewszczyzny i jej 
cerkwi nie znają, ale niecknoby poważył si| 
coś podobnego wydrukować w samej Moskwie. 
Bądź co bądź bezczelność tego człowieka tan 
tylko zrozumie, kto wie jak był bezczelnym tak 
kłamiąc w żywe oczy.

CLrkiew moskiewska wolna! Prędzej uwie- 
rzym, że Madagaskar został republiką. Toć kto 
zna rzecz i nie zna jej, ma świeże fakta po 
których sądzić może I Europa jnż niejedno w 
ostatnich czasach uważała.

Zdrada wywołała nieszczęśliwy akt niby 
soborowy w Połocku 1839 r., który zniósł nnię 
w carstwie. Synod przyjął z miłą chęcią zdra­
dę, ale idzie wszystko na zatwierdzenie cara, 
który w ostatniej instancji przyjmuje wyznani, 
wiary od nowych prawosławnych. Alboż nie pa-j  
pież? — cóż synod przy nim?

Gar kanonizuje świętych: Mikołaj Mitrofo- 
na, Aleksander II. Tryfona, bo raport syńods 
żąda po nim tej sankcji.

Gir Filaretowi niedawno przed śmiercią mis 
dał prawo noszenia dwóch panagij na pieraf ~ 
i pozwolił, żeby przed nim nosili krzyż. Czyta, 
liśmy z powoda tej łaski carskiej uwagi po g*i 
zetach europejskich. Dziwili się wszyscy,. że caQ 
sobie obrządkowość przywłaszcza, że od jego tą 
ski zależy pozwolenie noszenia panagij lnb kr** 
ża I Zapewne car nie rozumiał, że Etropa *** ( 
towała z tego — barbarzyńską jest!
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BzAl pewny Ich śmierci zgasił Dudzifieki ■ ków znalezionych, 
npę iu da f iię przez pień i podwórze do komory być najzupełniej j 
nrwał kłódkę zaświecił w komorze napowrót i - 5,; przeszuka wszystkie zkrzyide, lecz nie zna- 
JBzy pieniędzy ^bra ł ylko sukmanę Wróci 

iwrót do U ' F Łepaków, szukał zi pieniędzmi 
poście1 i ss ifc 1 znalazł nareszcie między na- 
uiem chnsteczi z kwotą 25 zł., którą ze sobą 

brał 1 aetępnie zdjął z siebie Bnkmanę, a wdzia- 
i-szy ’ Kożuch lukmanę tndziei czapkę Łepaka, 

iii miejsce czynu i udał się do stodoły swej 
matki gdzie w *łomle ukrył zdJStą z siebie Bu­
j a n e  i swój kapelusz, Bara zad  uciekł z Żukowa 
* włóczył się po różnych wsiach i miastach aż do 
Przytrzymania go Przez ńandarmerję. Był on je­
że i w posiadaniu gotówki 8 zł. 35 c., tudzież 

Azapki, kożucha i sukmany zabranych z posiadania 
-wisa Łepaka.

1 * We żrodę wieczorem odbyła się recepcja n J. 
fi. tamiestnika. Wszyscy prawie posłowie przybyli 
a  z proszenie, a oprócz tego przeszło dwieźcie 

; r(b z po za sejmu. Liczne dosyć było i grono 
{ ^szych i młodych panien. Wieczerza była 
: Ustawiona. Dopiero około godziny 12tej 
*1# wszyscy.

W  niedzielę odbędzie się recepcja u marszałka 
Sejmowego, hr. Ludwika Wodzickiego. Już zapro- 
*tenia są rozesłane.

* Przedwstępne ogłoszenia przyniosły nam wia­
domość, iż 13. czerwca w niedzielę odbędzie się 
ftstyn słuchaezów politechniki lwowskiej na ko- 
‘tyżć bratniej pomocy. Podajemy to do wiadomożci 
Ablicznej, dodając, że jak zawsze tak i teraz fe 
styn techników odznaczać się będzie bogatym pro- 
gramem. Przyznać muBimy, że żadne Towarzystwo 
tyle sobie nie zadaje pracy i koBztów w urządza­
li*  festynów, co technicy. Amatorowie muzyki 
przyjemnością pospieszyć mogą wraz z szerszą pu- 
hllez iźcią na ten festyn, gdyż trzy muzyki ciągle 
J tnrzemian grać mające, nie będą wystawiały na 
Próbę ich cierpliwości. Bównież i urządzenie loterji 
^antowej ma nic nie pozostawiać do życzenia.

Szlachetny cel tegc Towarzystwa znajdzie z 
pewnością i teraz ten Sam co i dotąd odgłos w 
Uaszej publiczności tembardziej, że komitet nrzą- 
Izaj^ry ten festyn, uwzględniając potrzeby stowa­

rzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda", 
którym UŁ^itni 'estyn z powodu niepogody się nie 
uda-* na sti tę częściową naraził, postanowił cał­
kiem bezinteresownie odstąpić część dochodu czy­
stego z festynu temu Tewarzystwn, który to krok 
rznea bardzo dobre światło na słuchaczów ezkoły 
politechnicznej.

* Dyrekcja, luoerji wydała do wszystkich ko e - 
tkntów rozporządzenia żabi »niające zaliczek 
przyjmowuia zastawn na stawki.

m Poeuąwizy od 15. czorwca podczas sezonn 
kąpielowego Wydawane będą bilety do jazdy tam 
i i  powrotem po zniżonych cenach ważne przez 45 
dui ae Lwowa, Przemyśla, Tarnowa do Żegiestowa,
Mnszyny-Krynicy i górno-węgierskich miejsc kąpie­
lowych Popradfalka, Schmeks i Igło Lewocza.

Urzędnik dowiaduje Btę z wiarogodnego żró- 
Alą że prezydent sądn wyższego br. Schenk 

' przejść w stan spoczynku.
(Z ) Zdziwiłem się nie mało, wró liwssy z wy* 
r< do Oleska, gdy zastałem — donieść podaną 

W jtdnym z dzienników, że kołi ludzi rjeohało się 
i pragnie nabyć Olesko, zamek Sobieskich, oraz ra­
dę, aby się w tej mierze ndano z prośbą do hr 
Włodz, Dsledaszyckicgo. .Tako bezpośrednio w te; 
derze działający, konstatuje w Celu sprostowania 

lais podanej wiadomości — -zecz jak naBtępnje:
P od kilkn dniami w skat.^ wezwania hr. Włodz.
Dziedr.łt.yoAi.Łgo i  kr,. L  - -lohy, zeęzło się grono 

1 osób jodsą myślą ożywionyc w celn poroąnmłenla 
•ię jaki najodpowiedniejszy sposób nczciĆ należy 
pamięć króla Jan. I I I  Sobieskiego w r. 1883 jako 
W dwustuletnią rocznicę pok/iiani praea tegoż na 
Jazdu turoekiogo na Europę uradowania temiamem 
całego ehriościaństwa i cywilizacji Indów zacho­
dnich. W  kole tern byli i pi. hr. Jerzy Danin Bor- 
koąiki 1 K. Łukaszewicz ktięgarz i antykwarjnsz, 
którzy zdawali sprawę z wycieczki do Oleska umy­
ślnie k t temu przez gospodarza wezwani.

W skutek lego wywiązała się wyczerpując*, 
ikuja i w wniosek ks. A.3apiehy, silaie poparty 

przez hr. Włodz. Dziednszytkiego, zapadła jedno 
my i  Iza uchwała, by miejsce irodzenia króla Michała 
Korybsta i króla Jana III. zamczysko starożytne 
Ołr własność* niegdyś Żółkiewskich, Daniłowi- 
csóut i  Sobieskich, dziedziczni po sobie następują- 
eyel .chronić od kompletnej, rniny i zagłady na 
bywtKJ toż zamczysko, pomnik starożytnej romań 
■Maj‘btdowy, z zabytkami jakitjsię jeszcze na miejscu 

na rzecz i dobre kr jn, fnndować jedno- 
eeśgFs o ile środki uzyskane a to pozwolą, schro­
niska U lndzi pozbawionych; sposobu do życia a 
kraj li  i ojczjżnle zasłużony: i.

■Ównocześnle hr. Włodz pzlednizycki i k*.
A. n ieba  rozpoczęli trakto«Hnle z pełnomoc-i

A temiamem publiczność może 
przekonaną, że nikomu tak mocno 

na Bercu nie leży może ochrona cennej pamiątki 
zamka oleskiego i pozostałych w tymże zabytków 
po króla Janie I I I  i tegoż poprzednikach jak wła­
śnie hr. Włodz. Dziednszyekiemn i ks. A. Sapieźe, 

tylko niemożnością do nieprzełamania wydobycia 
zamkn oleskiego od zatraty i poniewierki zaroszeni, 
ustąpią od powziętego i przez się zainicjowanego 
z&miarn, powtarzam tylko nieubłagana konieczność 
zmusić może tych obywateli, nie zaś lekceważenie 
pamiątki i pomysłu.

Mogę również podać do wiadomości ogółu, że 
tomisja w tych dalach zda relację swoją nadmie­
nionym i nproszonym do ndziałn w przeprowadze­
nia myśli ; a jeżeli kraj przystąpi do współudziału 

strona interesowana zbywająca zamek zbyt wy­
górowanych żądań stawiać nie będzie; będziemy 
niezawodnie w Oleska na zamkn króla Jana II I  
ocalonym od zagłady i poniewierki obehodzić jubi­
leusz oswobodzenia chrześci&ństwa z całą okazało­
ścią na jaką nas tylko stać będzie, i uczcimy ser­
decznie zacnych obywateli, którzy już teraz wszel­
kich starań dokładają, aby zamiar podjęty do sku­
tku sumiennie i starannie do Bkntkn doprowadzić.

W bieżącym tygodniu w Tarnowie sftsze te­
atralne zapowiedziały występ pana W. Rapackiego, 
artysty teatrów warszawskich, w roli Radziwiłła: 

Panie Kochanka8. Publiczność zebrała się bardzo 
licznie, aby ujriyć sławnego w tej roli p. Wincen­
tego Rapackiego. Lecz jakież było jej rozczarowa­
nie, gdy ujrzała na scenie zupełnie innego aktora 
nazywającego się Rapackim istotnie czy też przy 
bier&jącego ten pseudonim.

Wiadomości policyjne z d. 10. czerwca. 
Skradziono: Pani W . G. z kieszeni pugilares i 
czerwonej skórki, w którym się znajdowało 50 zł. 
w banknotach 2 szpilki, 4 centy miedziane z wi 
zernnkami Matki Boskiej, kartka prennmeracyjna 
na Dziennik d.a toszyetkihi i na Szczutek. Pann 
L. M. ze strychu pod I. 58 przy ulicy Sykstnskie, 
bnndę z grubego bronzowego sukna podszytą bu- 
knem popielate- , "" erko pokryte siwem suknem i 
wyłożone czar*, m barankami, zimowe ciemnopo 
pielate palto szafirową w pasy podszewką.

Straż policyjna aresztowała Stanisława Rud­
nickiego za podejrzane posiadanie zegarka złotego 
po jednej stronie krytego z metalowym łańcnsz 
kiem i kwoty 29 mr, % portmoneciktem z juchtowe, 
żółtej skóry, pndełeczka z perłowej macicy z mar­
kami do wista, sz zypczyków stalowych, noża do 
składania z napisem na rączce „Karlsbad", 8 klu­
czyków zwykłych io nakręcania zegarka, szklaną 
pieczątkę z literami J. D. i z bielizną nienoszoną. 
Jakóba Kandla za kradzież.

Złożono w policji niebieską chusteczkę z kwotą 
\ 32 ct. znalezioną na nlicy Kopernika, 5 ma­

łych kluczyków znalezionych na nlicy, książkę wkła­
dek do kasy Towarzystwa rękodzielników „Gwia- 
zda“ na nazwiBko Stanisława Schfidla opiewającą.

się na coś przydało. Co najwięcej moglibyśmy ko­
łatać o to, aby dla i tak już przeciążonych po lat- 
kami rolników i właścicieli ziemskich, nawiedzo­
nych powyższą klęską, znizono podatki grantowe 1 
dochodowe i choć w ten sposób pospieszono im w 
pomoc; ściąganie bowiem podatków tam, gdzie nie 
ma dochodu, albo opodatkowanie grnntn, który nie 
wydał pionn, tylko do rniny gospodarstwa przy­
czynić iię może. Zanim „towarzystwa", do któi ,ch 
się odwoływano, obmyślą jakie środki zaradcze, my 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na to, iż niedobór 

ziemi trzeba będzie wyrównać oszczędnością, 
ograniczeniem się w wydatkach, odmówieniem so­
bie zbytkowych przyjemności, niepotrzebnego wy- 
azdn do kąpieli lnb za granicę, słowem zastós 

w&niem grobli do stawn. To będzie zapewne naj- 
l  ; łczniejszem lekarstwem.

L w ó w  dnia 10. czerwca. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknradzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pzzeiica, 11*— 
do 12-50 zł., —  żyto od 910 do 10-— zł. —  ję­
czmień od 7‘25 do 9*10 zł., —  owies od 7*— do 
7-50 zł., —  hreczka od 7-50 do 8*25 zł., kuku-
radza zeszłoroczna od 7*25 do 8*  zł., —  kuku-
radza nowa od 7*— do 7-5o zł., —  proso od
— •—  do — '—  zł., jagły od — do — •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów 
Groch do gotowania od 9-—  do 10*25 zł., —  groch
paBtewny od 7*50 do 8*25 zł., —  soozewica oc!

ma

irzybyoia, i dziękował za ładne przyjęcie, 
ioło kościoła powitał cesarza dziekan z za-

J. Michałowski z Krakowa. J. Ustjanowlcz l
K(jowa.

pewnieniami lojalności ze strony duchowień-' . HOTEL EUROPEJSKI: A. Lukasie wiczzBo-
A. t\ • i . J . . horodczan. A. Hoppen z Doliny. M. Hornstein z
stwa. Dziękując cesarz wynurzył otuchę, ze Moskwy.
der postara się o przechowanie tych uczuć HOT:ET LANGA.: R. Czeołman z Ujścia bl-
akże n ludności. Śród uniesienia ludu ce- skupiego. M. KnSpfeln cher, A. Riess, L, Schaefer

sarz z orszakiem pojechał do szkoły kade- z Wiednia. J. Stein z Paryża. R.
-vT • . • i i  • • „  Nandorf z Drezna,

ów. Namiestnik i komenderujący juz w, HOTEL ANGIELSKI: W. Błażowski z Dro-
■ rzyrowie powitali cesarza. Ihobycza. Dr. Jędrzej z Kalnikowa. W. Czajkowski

Berno d. 10. czerwca. W  Hrunicy ce- z Swirza. P. Jasiński z Zahaypola. J. Rndowski z
Pras.

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. 0’izar z 0- 
czacz. J. Blicharski x Bohorodczan. F. Kisslinger 
a Łoziny. P. Limberger z Berezówki. M. Zieliński 
z Zaleśaia.

HOTEL LAZARUSA: M. Wachtel z Jass. S. 
Grossman i H. Zeisler z Wiednia. S. Beigel z Tar­
nopola. J. Schreyer, Is. Gottlieb, A. Schorr i J. 
Wagmann z Drohobjcza.

L w ó w , z Izby handlowej, 11. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kupęnn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 268 50 271 25

Lwowsko-Czeraiow.-jaska . 163 — 166 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 299 — 301 —

kredyt, galic. po 200 złr. 247 — -------
n. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego),

10-—  do 12-50 zł.,—  
, —  wyka od 5-60

— •— do—*— zł., fasola od 
bobik od 8 50 do 9*—  zł. 
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
30 do 46*—  zł., najprzedniejsza od — ’—  do —  
zł., poślednia od — *—  do -—-—  zł., — tymowa
od 22-—  do 23*—  zł —  anyż mos. od 37*—  do
40 —  zł., anyż płask. Jd 37*— do 4i*— zł., 
kminek od 30*—  do 33*—  zl.

N a s i o n a  o l e j n e  za 1Q0 kilogramów: Rze­
pak zimowy od 11*— zł., do 12*25 zł., rzepak 
letni od 11*25 do 11*50 zł., —  rzepik zimowy od 
11 25 do 11-50 zł., —  rzepik letni od 11*—  do 
11 25 zł., Inianka od 9*—  9.75 zł., — nasie­
nie lniane od 12 50 do 13*25 z ł .   nasienie Kono­
pne od 7*50 do 7*75 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 65 do 80 zł.
Spirytus za 10.000 litrów orien t 36’—  do

36*25 zł.

sarz szczegółowo egzaminował uczl ów woj 
wyższej szkoły realnej i kawaleryj- 

szkoły kadetów, i kilkakroć wyraził 
swoje zadowolenie. Następnie zwidził cesarz 
szkołę ludową, gimnazjum realne i strzelni­
cę, a wróciwszy do domu, przyjmował ] izna 
deputacje. O godz. 3. był obiad u cesarza, 
na który wiele osób zaproszono. O godz. 5. 
odjechał cesarz do Berna śród najgorętszych 
okrzyków ludności. Podróż cesarza do Ber­
na była formalnym pochodem tryumfalnym. 
Ludność Morawy o kilka mil zbiegała się 
na stacje kolejowe. Wszystkie stacje i miej­
scowości, nawet najuboższe, jaśniały w choi­
nie, ozdobach, chorągiewkach i chorągwiach 
w barwach kraju i państwa. Cesarz na 
wszystkich niemal stacjach wysiadał, wszę­
dzie z uniesieniem witany. W  Wiszowie wy­
stąpił kardynał Fiirstenberg z duchowień­
stwem. Cesarz widocznie rozrzewniony temi 
wspaniałemi a dobrowolnemi owacjami dzię­
kował, wszędzie do pojedynczych osób naj­
serdeczniej przemawiając. Po godz 8. po­
ciąg cesarski wjechał na dworzec berneński. 
Całe miasto w przepysznym stroiu jaśnieje. 
Na dworcu powitany pizez starszyznę władz 
i duchowieństwa, cesarz dziękował burmi­
strzowi. Cesarz pojechał do gmachu namies > 
nictwa; tłumy ludu niezliczone

— Ze Złoczowskiego. Nie zapamiętałem je ­
szcze w tych stronach, by którego roku ogólna 
bieda tak srogo dała się uczuć naszym włościanom, 
jak w bieżącym przednówku. W niektórych wsiach 
połowa rolników jat bez ziarna od długiego czaBU 
a zarobku dla nich nigdzie niema. Wszyscy cisną 
się na zarobek do miaBta, które w tym roku naj­
mniej robotników potrzebuje.

Szczęśliwa ta wieś, gdzie w osobie swego 
właściciela znalazła opiekuna, jak to właśnie w 
Kołtuwie, majątku hrabstwa Baworowskich ma 
miejsce. Jakkolwiek wsie tego klucza nie należą 
do najuboższych i mają łatwość zarobku, to jednak 
doznają ze strony hrabstwa Baworowskich prawdzi­
wej opieki i  hojnego wsparci" Din włościan w tym 
majątku ofiarował właściciel 3000 zł. na założenie 
kasy pożyczkowej; przed świętami wielkanocnemi 
rozdano uboższym rodzinom w darze 150 złr. w 
gotówee, tudzież w ziarnie i opale; wybudowali 
ochronkę dla dzieci, szpitalik dla chorych i spro 
wadzili zakonnioc na wyłączną niłngę włościan. Do­
daję na koniec, że od lat przeszło 20 każdy chory 
w tym majątkn leczy się kosztem skarbu. Kościół, 
cerkwie 1 szkoły doznają szczególniejszej opieki ze 
strony dwora. Oby te wszystkie rozliczne szla­
chetne czyny wyjednały n tronu Najwyższego dłn 
gie lata w najiepszem zdrowiu dla tych dobre
dziejów.

m j M .  lu r . n u M t t .
Z Belgii pełno dziś wiadomości, zapowiada­

jących rozruchy i  zaburzenia, do których po- 
ehopu dać mają świeżo dokonane wybory do Iz­
by deputowanych. Izba belgijska Hćzjr 132 człon­
ków, wybieranych na lat cztery, z których po­
łowa co dwa lata występuje. Owoż w tym roku 
przypadła kolej na prowincję antwerską, bra- 
bancką, Flandrję zachodnią, Luksemburg i Na- 
mur. Dotąd zasiadało w labie z tych prowiaeyj 
43 katolików i 23 liberałów. Obecnie liberalni 
zyskali kilka krzesei przj nowych wyborach, a 
ponieważ katolicy przypisują to ich zwycięz- 
two naciskowi, jaki rząd podobno wywierał na 
wyborców, przeto w demonstracjach i rozru­
chach chcą protest założyć przeeiw postępowa­
nia rząda. Wojsko zostało podobno skonsyguo- 
wane w punktach najniebezpieczniejszych, śród 
któryah Antwerpia sts*<aBa jest na pierw- 
szem miejscu.

ulice roz- 
i „s laya ! “ 

Budapeszt 10. czerwca. Izba posłów w
brzmię wały okrzykami „hoch! “

G-ospodarstwo pragnk i handel.
Z Poznańskiego. Obawy nieurodzaju, jakie 

go się niezawodnie spodziewać możemy po cięż­
kich przymrozkach z. m., mnożą się ze wszech 
stron, a klęska, jaką rolnictwo nawiedzone zostało, 
rozciąga się podobno na całą środkową Enropę. 
Prześliczne łany, które jeszcze na poezątku maja 
błogą nadzieją napełniały serce rolników, pozwala­
jąc się spodziewać załatania niejednej dzinry, po- 
we» ilej w skutek nieorodzajn lat poprzednich, 
praedstawiają dzisiaj białe apłazlny z warzonego w 
zawiązku pionn. Z wielu miejsc Księstwa, miano­
wicie zaś z Brandenburgii donoszą, iż żyto, które 
najwięcej i głównie ucierpiało, pocięto jnż na pa­
szę i na lepszych gruntebh posiano jarzyny. Go­
spodarze, którzy w głównej części na siew żyta 
są skazani, obliczają z bólem serca straty, jakie 
ponieśli, a przekonując się w wieln miejscowościach, 

- - * i to nie WBzędzie się iowróci,

kłam rłaloleleli obecnych olesljgo zamku, a wyns 
kiem *g °  taktowania była b sja złożona z lndzi 
Uproszonych fachowych i pod keżdym względem ku 
tomu powołanych jaka właśni przedwczoraj t. j.
9. b! *■ w obecności mej w Męsku na miejsca 
przedsiębrała najszn ółowszif oględziny zamkn 
pod przewodnictwem członka iiademii umiejętności 
konserwatora krajowego i % «0ko cenionego w

świacie nankowym hr. Wojclejta Dziednszyckiego, 
a za współudziałem drnglego konserwatora krajo-,

r c ” S k . '^ » b '™ r . i 7 » . W .  m S  4gw ie ustrojoia. Po d ro to  ,  dworca kolo- 
Zaeharjewicza i Markoniego, , dyrektora nzenmisię nadzieją jakiejś rządowęj zapomogi, atoli nar jowego szpaler tworzyli pompiery, weterani, 
ZftMtda OMoiiftBkich Pawłowicza, malarza p. Kru.- \ dzieje te szybko zniweczył zimny powiew przem6- około 1000 górników i młódź szkolna. Od- 
azy&skiego i architekty p. Hahkiego. Komisja wy-, wienia radcy ziemiańskiego, który krótko cświad- powiadaiac na przemowę burmistrza, cesarz 
■ 4  ta li« * zadania na się^rzyjętego jak naj- 1 z y t : „lasdate ogni speranza." Klęska jest wielka *  *  . urawdziwie miłą nie-
gorliwiej zarządziła nadto o< zklcowanie pojedyn-1 i dotkliwą atoli pomocy z obcej ręki spodziewać ^  ̂ FdEle-1 . , .  i
ezyoh części zamku wewnątrt, zewnątrz i zabyt się iUe łn„c,my,

iż| zaledwie stew x ^  był do Hranicy, która byta bogato

Bregencja d. 10. czerwca. Sejm vor- 
arlbergski me pozwolił podczas sesji s«jmo- 
mowej wytaczać procesu posłowi Petzowi < 
obrazę honoru.

Praga d 10. czerwca. Projekt retormy 
wyborczej odesłano do komisji z 21, która 
ma być przez kurje z całej Izby wybraną 

Praga d. 10. czerwca. Z KrÓlogrodu 
wydał cesarz pod dniem wczorajszym re­
skrypt do namiestniku, Webera, oświadcza­
jący : Cała ludność nastręczała mi podczas 
pobytu mego w Czechach wszędzie nieprze­
rwanie sposobność, być świadkiem manife- 
stacyj lojalności najszczerszej, tiajprawdziw 
szego patrjotyzmu i uniesienia. Ubiegano si  ̂
o złożenie mi nowych dowodów najgłębszej 
miłości. Nie mogę przeto jak tylko z serde­
czną radością najgorętsze dzięki wynurzyć 
za to całej ludności, a mianowicie pragskiej, 
tudzież wypowiedzieć przekonanie moje, że i 
w przyszłości mieszkańcy Czech zawsze do­
koła tronu garnąć się będą. '

Hranina (Mahris«h Weisskirehen) d. 10. 
czerwca. Z Królogrodu cebari. wyjechał po 
godz. 1. w nocy, i o godz 6. przybył do Przy­
rowa (Prerau), zlustrował rozłożony tam od­
dział 1JL_ pułku ułanów, a o godz. 8. przy-

w cho-

lomocy z obcej ręw spodziewać Lr; • r - r *  **.
nawat żądanie Jej bodaj, ezyby spodziewanką wielkn radość luanosci Z jego

Wiaśbń 9. czerwca.
Powateohny dSn| 
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ł  ■ »
*» „ okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret,
Galic. Zakł. kred ołośc. 6 pret.

m . L i s t y  d ł użne  i a  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
iy . O b l i g i  la  100 xłr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 50 98 50
Obligacje kolnnn. Zakł. kr. wł. 6 °/„ 98 —  100 —
Pożyczka knj. z r. 1878 po 6 pr, 100 75

92 — 94 —

szczegółowej rozprawie przyjęłc istawę 
kolei Peszt-Zemuń, a w ogólnej i szczegó­
łowej rozprawie ustawę o kolejach bośniac­
kich. Węgierskie akcyjne Towarzystwo banku 
dla kolei żelaznych ukonstytuowało się po­
południu pod przewodnictwem Lonyayo — 
Kapit ił akcyjny ustanowiony na 20 mil. 
frankówj z których połowę zaraz wpłacono. 
Pierwsi subskrybenci są: Suciete Union ge­
nerale, bracia Sulzbacb, Mitteldeutsche Kre- 
ditbank, Jakób Landań i Labault z Bruk- 
selli.

Paryż d. 11. czerwca. Preliminowane 
punkta anglo - francuskiego traktatu handlo­
wego zawierają następujące ustępy jako pod­
stawę przyszłych rokowań : zniżenie ceł od 
w ina; bydło i produkcja rolna pozostają po 
za obrębem traktatu *, obmyślenie środków 
ku powściągnięciu kłamliwych deklaracyi 
rozwój dalszy stosunków handlowych, dalej 
zapewnia minister spraw wewnętrznych, że 
wniosek Izby, żądający amuestji, Rada mi­
nistrów prawie jednogłośnie przyjęła.

Obiega wieść, jakoby C l .uruac zamie­
rzał się zrzec swojego mandatu deputowa­
nego.

P*rteraburg d. 11. czerwca. Car zezwo 
lił na odsłonięcie pou nika Puszkina na dniu 

6. bm. i potwierdził statuta moskiewskiego 
iowarzystwa prawa międzynarodowego Pu- 
>liczne ogrody otwarto na nowo.

Petersburg d. 10. czerwca. W  okięgu 
ladamurskim utworzona została nowa posa­

da gubernatora wojennego z siedzib w Char 
carówce.

Konstantynopol d. czerwca. One- 
gdaj i wczoraj odbywały się konferencje 
ambasadorów, na których wytknięto główne 
zarysy mającej się do Porty wystosować no- 

dentycznej. Dzisiaj ma się znowu odbyć 
konferencja dla zredagowania noty, pomimo 
ego, że jeden ambasador jeszcze nie otrzy­

mał szczegółowej instrukcji. (,P . C.tf)
Berlin d. 10. czerwca. Komisja Izby 

posłów dla nowelli kościelnej, zmieniwszy w 
rugiem czytaniu pojedyncze paragrafy albo 

według projektu rządowego przyjąwszy, mię­
dzy temi pi *agraf o przywołaniu napowrót 
ńskupów, w ostatecznem głosowaniu cał% n- 
stawę 13 głosami przeciw 8 odrzuciła.

Paryż d. 10. czerwca. Izba posłów 315 
głosami przeciw 138 zezwoliła na wytocze­
nie procesu księciu Padewskiemu. W  toku 
dyskus'1 otrzymał Cassagnac naganę, a De- 
aunay, inny bonapartysta, przywołany zo­

stał do porządku. Challepel Lacour przyjął 
>osadę ambasadora w Londynie.

Londyn d. 11. czerwera. Gladstone roz­
wijając w Izbie swój projekt finansowy, wno 
si obniżenie cła od wina; zastąpienie podat­
ni od słodu podatkiem od piwa na beczce 
częściowe podwyższenie podatku od dochodu. 

Ztąd ma wyniknąć nadwyżka 381.000 fnt. 
szterlingów. Wniosek przyjęto. Dilke zaprze 
czyi doniesieniu, jakopy flotę do zatoki Be- 
zyki wysłano.

Paryż 11, czerwca. Gubernator Paryża 
jenerał A y  *?ard,' i uarł.

Losy mia ba Krakowa :. 20
„ - Stanisławowa . 25

V. M o n i t y ,
Dnkat holenderski .  . , 5 45

„  cesarski . . . 5 46
Napoleondor . . . 9 32
Półimperjał rosyjski . . 9 58
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57

„ „ papierowy .  . 1 24
100 marek niemieckich , 57 50
Srebr" . . .  99 50
Kupony w srebrze ,  . . 9 9  25

102 75 
22 —  
27 —

5
5
9
9
1
1

58
100
100

53
56
42
70
68
26
30
50
25

KURS G IEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 10. Czerwcr 80.
■dżina 2 * htnt 40 pt A oi"nit

ŁoBj oytowe 180 25 
^lo-anstr. - 136 60

Kolej Kar. Lnd. 268.75 
Kolej Potnd. 84 80
Kifiej Elżbiety 191.50 

Og. Nordostb 148.— 
W«g. obi. p. w zł- 88.8C 
Losy a r. 1864 172 25 
Renta wąg. «„/" 109.50 
Bankyereln 136 30

io*l igier. 113 75
Usposobiei ie

Vjgier. kred. 266.75 
UnionsbaŁ. 1 l(j.—
Nordbahn 246.—
Kolej Alfóld. 159 25 
Kolej Lw.-czer. 167.—  
Wied. OomnnaL 118 90 
Galiz. indemniz 97.80 
Kolej ziedmiog. 107.70 
Lrosy tureckie 16 25 
Rozy. rubel pap. 1.25— 
Marki niemieckie — .—  

utrzymane.

WLbdefi d. 11. czerwca, 
godzina 10 minut 47 przed połndniem:

Akcje kredytowe 281.30 Anglo-anstrjac. 137.20
Kolei Kar. Lad. 269.75 Kolej Połndn. 85.—
Umo^sbank. . 110.40 Mapoleondor . 9.35
KbtOT] bank )t 1.25 Usposobienie: brd. silne 

A e r l in  d. i  o. czerwca 
godzina 5 minut 5 po południu;

Roeyjs. bank. 216.25 Akcje kredyt. 485.—
Lombardy 146.— Galicyjskie 116.90
Kolei Rnmnń. 55.70 Anstr. banku 172.90

Kasa galic. To* rarzystwi kredytowego
Knpajeje Sprzeda 

5°/0 Listy zastawu, jprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

’/„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 9C 25 91 —

Lwów, dnia 11. czerwca 1880.

Lekarzowi miejsiiemu w Sądowej Wiszni, 
Wielmożnemu panu

H E N R Y K O W I  R A A B O W I
lerdeczne składamy podziękowanie za troskliwą 
umiejętną kurację uaszej matki, którą urato- 

W* j  * .ci’ 4łdei ®łabości sie szczędząc trądów i 
spędzając noce całe przy łoża chorej, naszą 
7ięc wdzięczność wyrazić Mn pragniemy tem 
crótkiem ale serdeemem słowem: „Bóg zapłaćl*

Ulmowif

W  teatru kr. Skarbka.
Dziś, v, piąuk dnia 11. ezerwca 1880 

Pr raz dragi:

SZ; JttBELANI
Komedja w 4 aktach Wincen. Jul. WdowJ ize.,jkieg. 

Początek ,'o godzinlA pół do 8mej r  ezór.

W  sebotą Jata 12. ezerwca 188C

D Z W O N \  z COBNEV It-L£
Opora komiczna w 3 aktash a 4 odzłenaeh i  franc. 

pp. Ciairaille i Gabo* — aył^ »•  Wfcaąaota.

Przyjeebali Nfc l i .  eiwrwea I8bu.
HOTI i ZORZA : M. hr. Bor^owekl z Mielnicy 

A. i K. br. Btlłew Gorow z Moikwy. F. Janków 
aki z Rosoehowacir. F. Jendrzejowicz z Trybnezbi

Zniżone ceny.

Od dnia 15. czerwca 1680 

P e r l m o o B  -  P o r t l a n d

C E M E I T
pnyjmnje na jedną część cemenitn t r *  *ę< 

i c i  pisaka istrego i sprzedaje takowy

A r n o l d  W e r n e r
w e  J V w o w l e .

100 kilo JO złr. 5.35, w beczkach po 165 
kilo i 200 kilo. 1—1̂

Dr. Ludwik Lubiński
adwokat  ̂krajowy we Lrrowie, przeniósł swoją 
kencelarję do domu pod 1. 14, pr7y ulicy Ko- 

seinszki (naprzeciw gma< sejmowego).
1— 12

Naszym czytelnikom, : tórsy V" doń odwie­
dzają etc. i złote i ■ br Mguki kieszonkowe 
nabyć eobie życzą, lnb tubowe pisemnie obBtalo* 
wnją, zalecają firmę P h . F ro m ; i Rothenthnrm- 
strasse 9, vis ń yis Wollzeile.

Cenny najtańsze w całej monarchii.



NAKŁADY 
F . H . R IC H T E R A

W E  L W O W I E :

Mowa kwiatów.
Zabaw* towarzyska dla dorosłych. 

Cena 60 ct.; pocztą 65 ct.

Przewodnik
dla pijących wody mineralne,
oru sposób zachowania się prze* 

dr. S. Bergera.
Cena 80 ct., pocztą 35 et.

2117 1 -4

Plac pod budową
w K r a k o w ie  przy plantacjach w naj­
piękniejszej części miasta, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość pod adresem 
P. Z. post. rest. Bahnhof w Krakowie. 

2544 1 3

fi® * Niezawodne środki owadognbne
odazczegóioione dwoma medalami zasługi, mianowicie:

F ITT TCT T  T  T  TWT płyn p r z e c i w  mo l om flakon eo ot., 
i i i  W  I  l i  i  J N  * przesyłkę 75 ct.

MIKOTON trucizna na pluskwy ^wypróbowanej dobroci, flakon

V T  4" k  Prol,Ielf, trojł<^ ezwaby i stonogi, pn- 
JL dełko 80 ct., z przesyłkę 40 ct.

D a A . r n l /  n n M t l/ i  na pchły i różne owady, flaszeczka ŁO ct,
r r o s z e k  p e r s K i  pakiet po 5 i 10 ct., kiio 3 *i.

H 1 S Z Y K K A  do zapraszania proszku 60 ct. 22 2 2 - ?1

J .  i H A A T O  l l / f  / ,
magister farmacji i zaprzysięgły chemik sadowy.

L w ó w  u l i c a  K o p e r n i k a  lJ c sb a

Ważne dla cierpiących na gardło!
Różnawski roślinny powszeoltny balsam na gardło l

sporządzony przez miejskiego i kąpielowego lekarza Fr. Koblowskiego 
w Rożnawie na Morawii.

, Pr*yj*«ny do saćywania I podła* prsepita aiy«i» dajacy sic dla każdtf* wieku zaototo 
wac. iła“  ? ’ “'ywonjr bywa s anjlrpzry* zkatkUm prseciw’ rapalnj* i c* runiemy no

! « « • ;  rjrypee, dolefliwtrau I trudnemu pałykania, r.a ■< tr»t* rł*«a, przeciw rwał 
towji«** drażnienia kaazl«wcma; karczom w krtani i prs«w*dsi« •ddrchowya. ciełkeiei w oddy* 
cfca»**t ?r5*llw.{l!JJ0 ■*$ katarowi 1 koklateowi. a meserolm* praeciw tera*
pannjpc^oy^^Jj dw»cb ałaboiciach oprawdeono m6j balsam jako lawaie wyborny.
w i  A n ^ n r w t u J r L  j i nay  b » ! » • ■ >  p ew M u ek a y  » ■  f f t f i i a  t w w a  ja k o  s iln y  i  t od ek  odw an ia jący  
k a id y  n iep rzy jem n y  oddr z  a i t  I  o rgan 6w  .d d s ek a n ia

Geaa flakonu wraz z  przepisem użycia 70 ot.
Przy wysyłkach pocitp o 10 at. wî ooj na stampol i opakowania.

B k ł a d y  b j d p  n r a p d a a a o .

Jedynie prawdziwy do nabycia u wynalazcy lekarza miejskiego 
i kąpielowego KobloyAy w Rożnawie (Morawa.) aoot 4—6

Wysyłam także sławna . g o r ż k ą  k r y s z t a ł o w ą  w o d ą  d o  d cc11
'linfj^ceni się s.pal.ala teł, aa t.awiealc un , k m ;  ■lnu« Ś y w * M  p M M i W  I M . U  J O    _  .

“ ł "  i  w i a t r . ,  p n e t i w  p l a m . w  a a  r o g i w c ,  o . t a k l r a l a  w i n k a ,  j f . s n i e a l o w l  1  m i j k l a n a  b l i n a .

Cena 80 ct. P n y  wysyłkach pocztą o 10 ct więcej.
K a t d e  u n l w t c u a  l a ł n t w f a  a l f  a d w r . t n l * .

O l ó w n ,  s k ł a d  4 ! n  W l . d a l n  a  p a .  C .  H a a b a . n ,  i p t .  n a  „ E n r . l *  A m  H a f .  W  W a l a  w  i p t  

K a r o l a  H l a k t o r a .  W  B e r a l e  a  p .  S r .  G d e r a ,  a p t .  w  I r t a w i a  a  p  l a d . k a  a o t .  w  K a ł U n b e r j  a  B l a -  

r i k a  a p t . ,  w  P r a d a o  a  J .  K o n i o r a ,  d r o f i o r a y i t p  P o r t a .  ( ,  A .  B e a r  a p t .  a a a  E l o b i r a ,  w  A a i t a r l i t i  

a  f .  A T  P r l k r y l ,  a p t .

Bryndza matowa
p ó l k i lo  86  e t

poleoa handel

PAWŁA GÓRSKIEGO
p lu ć  B u r ł a c k i  n r .  8 .

2619 8—8

A p t e k a
ś. p. Dr. Antoniego Boehelta w
Ta r n o p o l u  jest każdej chwili
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż 
cza wiadomość tamże. 2587 2-4

r e z e r w a t y  w y  m , ; .
k a n c a n k u 1 B e c h e r u  ry -

najniesawoanlejsze i nzjlep- 
śzo a pierwsze] paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 8, 4 1 5, paryskie gąbki tu­
dzież jo. kuły z gumi, wysyła pod dyskrecją en gr: detali
f M i e n U  m a g a z y n  i p e e j a ln c l s i  w e  W ie d n iu  I .  K K rn th -  

a e r s t r a a a e  14 w bazarze. 1924 1—?

E A U  F I G A R O
siwym włosom n*

Zarząd dóbr Tdrtakowa
poczta w miejscu, roszukuje zdolnego, 

brymi świadectwami zaopatrzonego
szia w  u i i e j a c u ,  r o i z u G U j e  z u o i u e g o ,  u -  -s ~  / " “ N J

brymi świadectwami zaopatrzonego i A l i ]  ■  M  k  Ł  l  •  /

k u r h a r z n  1 4  0 L  O  JS I
!

dłużącego kawalersko. Zgłoszenia swe wy­
syłać należy wprost i bezpośrednio do I 
Zarzadn, dołączając świadectwa potrzebno. 

2546 1—5

♦

i
H

Kocyki
wełuiaae na łóżka sztuka zł. 5,6, S

K O Ł D R Y
wat-jwaue z atłasu wełnianego 
zł 9,10, z zapału czerwo ego lab 

tureckiej materji zł. 6, 7.

K A P  Y  pikowe
v  złr- 5, 6.

Dziecinne kołderki 
pikowe

b i a ł e  zł. 1.30,1.50, k o l o r o we  
zł. 1.C0, 1.80 ptleca

ĆKarol GrocholK
ue Lwowie, Synek 35. W

R E G U LA C JI C ISY
trzy ciągnienia rocznie.

I _  Główna wygrana 100.000 zł — Najmniejsza 110 zł.
I ®  Sprzedaje na raty 22micsięczno po 5 złr.

2473 i —?a KANTOR WYMIANY

,  S O K A L  «  Ł I L I M .  t  

• •  • •  •

■ m r e  do przywrócenia 
i Teb barwy naturalnej.

1 P e m m a d e  F I
głowie i na brodrio .... . —

P e n d r e  S a t ln  d e  e d iw ie śe m ln  c e ry .
1, B o u l e y a r d  B o n n e * N o n v e l l  e w Paryża .  

Wo Lwowie w aptece p. Uikolasoha i w magazynach pp. 8trzy 
łowi kiego, Dzikowskiego i Jahla. 102211 14 - 25

B e i g n a n u a

mydło od piegów
do zupełnego usunli 
pe 45 ot. sztoki — 
w apt. Z. BBC

piegów poleoa się 
e Lwowie do nabycia 

1918 2—20

poszukuje umieszezeua. 
idrea: Jo Bo poste restante, 

Podwołocayska._________ iM ‘ i—8

lagister faraacji
¥?odu

G u w e rn e r
poszukaje miejsca w domu obywatelskim 
na wsi, n nrsądnika pny koiel; lub w 
mieście powiatowem do muzyki i pecząt 
ków języka polskiego, francukjntgO, nie-

Fabryka papieru
w  Kamienicy

poczta Łącko, zaleca wszplkie swe wyroby 
w najlepszym gatunku, w etnaoh najprzy­
stępniejszych; uprauająo o odpowiednie 
obstalunki. 2524 1—8

Cenniki i próbki prześlą się na ią 
danie.

NOWY WYNALAZEK

j PART KORA
IPARFUMERIA K O R A  BR EONIE

ED. PINAUD
j Mydło........................... A l 'H O R i
Essencya dla chustek. A ]’IX O K A
Woda toaletowa...........A 1XX OH A

I Pomada................   h 1 1 X 0 8 1 *
I Olejek............................A l’IX O R A
I Puder ryżowy    A l'l\O JftA
1 Kosmetyk.....................A l lA O IS *
187, Boulertrd de Slrasbourg, 87.

be^toralny Bilihski szczaw.
n a id on io ś le jszy  rep rezen tan t szezaw ów  a lk a lic zn y ch  (na 10.000
częśoi zawiera 33,6339 natranu węglanego). zastępuje u nas najzupełniej źródła 
Vichy, a zawierając w sobie w ięk szą  Ilość  kw asu  w ę g lo w e g o , posiada nie 
zaprzeczenie nawet wyższe zalety od Vichy, przydaje się bowiem tak w swej pier­
wotnej temperaturze, jakoteż może być nźyty w dowolnej temperaturze ogrzany. 
Biliński szczaw odznacza się w swych skutkach, jako iredek neutralizujący kwa- 
sy, a pmzto podwyższa alkaliczną esencję krwi, oddaje wielkie usługi: przeciw 
zgadze, Kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, djetazie. 
kamieniowi nerkowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chronicznemu reu 
matyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i  płacowemu, przeciw 
tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłustceeniu wątroby, przeciw flegmi- 
stym hemoroidom i  szkrofułom. Równie jało dyetetyczny napój zyskujo Bi­
liński szćzatf coraz większe wzięcie, a Jako napój orzeźwiający, jest powsze 
oknie łubiany. 2029 j _ 6

*■  ,F ' ŁJ I n c t n s t r l e - D l r e e t i o n  w  B i l l u  (Czachy).
WMitoJ łon w;^T.0Wl ! : KeI1̂ ochowioz, Wikt. Goldbaumi w Krakowie: J.
Wentzel, Kon. Wiśniewski apt.; w Tarnowie: A. Elebschtttz i N. Tranm.

X N a jłu p sz a  in jó k c ja

Dom giełdowo- 
komisowy

z Wiedniu, IX , Maria-Tkcresien- 
strasse A r . 15, to pobliżu giełdy, 

polacają się do zaknpua i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowyi h i listów zastawnych 
pod najumiarkowiju jsemi warunkami 
Przy zakupnach tpeknlaoyjnyoh zatrzy 
mnje kupione papiery aż do zrealizowa­
nia za umiarkouranam wynagrodzeniem 
Zlecenia przyjmuje także w języku polskim 

2615 1 15

mieckiego.
Wiadomość odzieli 

Gazety Narodowej-*
„Adminiitracja

Obrotoi ajenci
tylko we Lwowie aainieszkmli, którzy albo' 
doetateczną por^k ,̂ lub kancję złożyć będą1
w (tanie, ---------------- *— -------—J~:*"

Dyrekcja 
Towarzystwa gal, kasy zaliczkowej

t v e  L w o w i e ,
■ f ó ł k l  U N j e i t r o w « n e J  z  n ie e g r a n ie s e n ą  o d p e w l e t i l a lB e i e l |

w Rynka pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, łe

i eskontnje weksle ewcich członków i wydaje pożyczki na ikrypta,
_ przyjmuje od członków Towarzystwa, jakottż od korporacyj, atowa-zyezeń 

przyjęci' zostaną przez podpiaa-i lanych osób prywatnych, nieoależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go 
hmiast mm z n a c n e m  wy-'tówce na raohunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładko* 

l a b  ukwydaja. Od kwot złożonych, oblicza procent ad daty ich alokowania aż do daty
nego natychmiast

c ro a se n le o z  i t a ł e

le tylko każśoHHi H .
1m >  l  w ł m r y s i ;  o s o t l i w i e  r o i  k m ż -  

d s m u  ofsa K f | m j  p ^ l o o o  b r o -  

M Z l i ę  o  1 1 3  s t r . ‘ , , w y c i ą g  ł w z p ł a t i i ł  

i  D r a  A i r r  m e t o d y  n a t a r a O i ^ o  

l s e t e s ł m . "  B l o h U i r a  c i .  n a d w .  l u i ę -  

s s n i t a s s i ł a d o w a w  U r n  l a  ( I t i c h t e P s  
▼ a n - f e a s b - A j u t a J t  i a  L o l j p r i p )  p r z e s y ł a  

t o w r a i o e  i  p o i y t o c w i o d l e  c i e r p i ą c y c h  

d s l s t k o  B *  z ą d ś n i *  l & d d o m i  b o z -  

L ( r a a c o .  T o k  „ W y c i ą g  

n y ‘ ‘  j a k o t e ł  l  o r y g i n a l n e ,  

l l a a t r o a r a n e  d z i e ł o  o  5 0 0  
p m e t ł o  a t r o a .  k o n t u j ą c e  1  M .  —  

* 6  X ł . ,  i  p n m y l k ą  p o c z t o w ą  1  M .  

3 0  t e n .  —  7 5  X ł .  w y d i u i c  w  j ę -  

p o i a k i a T o  o a t A t n i D  d o s t a ć  I

p r o w la ją  tak do czynności w miejsca, 
jakoteż do podróży.

Ignacy Fried,
h a n d e l  o b r a z ó w  w e  L w e w le ,

2150 4 -? ni. Halicka L 18.

podniesienia, a mianowicie:
1. z trzechnuesięoznem wypowiedzeniem siedm od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem sześć i pół od sta rooznie.

K e m  T o w a r z y s t w a  z w ra c a  w k ł a d k i :
do 106 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 80 dniowem wypowiedzeniem, 
s 600 „ „ 1000 g 60 „
g 1000 s i resztę kapitała za 90 dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 2865 2-12
Jalian Tb iłach. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

«Jfka polaklu
n u r a  d  w s z y u z i c a  J u t ^ g a i m a i - a ,  

l a b  i j R n m d s l S  o r y n s t  x  L i p s k o ,  ą

Leśniczy
26 lat, żonaty, były uczeń szkoły leśnej 
we Lwowie, posiadający niższy egzamin 
►aństwowy, kilkoletnią praktykę i chlubne 
wiadectwa służbowe, poszukuje umieszcze­

nia zaraz lnb od 1. lipeS, — Bliższa wia­
domość pod literami P .  W .  -post. rest 
Kopyozyćce. _________  2515 3—3

■jgHBWgjgWjg

Dwa M e d a l e  s r e b r ne  na w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  1878 r. 
Wielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfii. 

D y p l o m h o n o r o w y  na w y s t a w i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  w P a r y ż a  
Medale i nagrody na dziesięciu innych wystawach.

1875

P A P I E R  R I G O L L O T
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW

JĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO­
WE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

Jedyny którego wprowadzenie do ceaaratwa Roesyjakieep zostało upoważnione przez komitet lekarski wjPętersbargu.

PRZYJ

i kobiet, 1 
wc większych 

B e r g e r a
Idóznieso działa-

- - i  « ------- w** podobnych preparatów. Cena fl&sakl
Bolacjł z ™ ef  Beraera wraa z przepisom użycia 60 ot. a. w. Upo- 

W ^ ^ n e  sklady Majdnję aio w mwtępujących eptelouh: We Lwowie w 
X  apż- B- MjkohMcha, Zyg. Rnokera, Blnmeidelda i W. Topy, w Krakowb u 
iJ W. Retlyka, Stookmara i A. Dylsklego, w Brodach u E. Liszki, w Droho- 
^  byezu u L. Dobrzymeckiego, w Nowym 8ączu s Jakubowskiego, w Sam- 
^  borze u Alekslewicza, w Stryju u L. Gartnera, w Stanisławowie u Macury, 
W w Sno/Awie u N. Karczewskiego, w Tarnopola u Jamrogiewieza, w Tarno- 
2  wic u Tenczyna.
X  -B. Listowne zlecenia załatwiają powyższo składy aa zaliczeniemaajryehlej. «  r  # lg6g

F. S. \\m\m
w e  L w o w i e

vis a vis kościoła katedry I. 9 
poleca swój 

G H Ó W K Y  5 K £ A U

G O TO W EJ B IE L IZ N Y
także wykonują się zamówienia
na bieli -nę w najkrótszym czasie.

Płótna i stołowej Bielizny
naj uńęltsty Wybór !

saskich pończoch i skarpetek
angielskich p ia s t  e s ó w  o d  

deszczu i D e s z c z e c h ro n ó w
najnowszych kołnierzyków,

m an gze t, i  k r a w a t e k .
2393 2— 12

i

>i

678.

V

Ogłoszenie.
D n i a  24. c z e r w e a  1880

przypada w Mościskach

główny jarmark na konie
co sle niniejszem do wiadomośol • podaje 

Od Zwierzchności miastu 
Mo ś c i s k a  dnia 5go czerwca 1880 

Szalbot,
25% 8 - 3 burmi s t r z .

iMatkii&Co. w Franzeosbadziel
c. k. nadwerai dostawcy

warzelnia mineralnej soli szlamowej, kopalnie okry, posiadacie obwodu dla 
wydobywania szlam: mineralnego i źródeł w Soos pod Franzensbadem, 
zawierającego najsilniejszy szlam mineralny i źródła żelaziite, polecają:

Zelazisty szlam mineralny

Zelazisty ług ze szlamu mineralnego J l “aVt 
^ a S o w y ^ ? f la iX ! lc t ^ o 7 ę !I^ a ^ e O n ^ ą p !e rB™™l" " ,̂ " B

Zelazistą sól mineralno szlamową (st“°kb/
(ostatnie dwa produkta jako-środek zustępHjęoy kąpIelA a*lamowe dla 

_ użytku domowego.)
K  £ 1 1  f i D T n  1 1  c a l  1  C I O  1  IW 2  ź r ó d ł a  K a i s e r a n e . U e ,  z a  p o m o c ą

wyparowania wyrabiany środek wy­
borny na przeczyszczenie. 1887 4__12

Cenniki i broszury darmo.
; Własne składy we Wiedniu. MaxymiłianstrasSe 5, Tućhlauben 14.]j 

w Budapeszt, Diauabadgebaude.

Pierwsza
fabryta rftawiczelr

s k ó r k o w y c h

Gustawa Bernharta,
w  P r a d z e ,

8 T U F A K 8 G A 8 8 E ,  N r .  19.,
poleca swoje za najlepsze uznane wyroby, 
a to : B ę k a w lc a k l  po 60, 70 i 80 ct. 
s z e lk i  po 18, 80, 40, 70, 80 i 96 ct. 
p o d w ią z k i  po 8, 10, 15, 20 1 80 ct. 
w m r « t * ć lk o w e r ę k a w lc B k l  para 
po 12, 20, 2*, 40, 60 i 80 ct. k r a w a t k i  
po 10, 20, 25, 80, 40, 60 i 70 ct. sztuka.

Przy odbiorze 3 p «  lub sztuk ceny 
tańsze. rTawet naj mniej* zamówienia **- 
latwiam rzetelnie *a zaliozeuiem. Rzetel­
nych ajentów przyjmuję. Cenniki franco. 

2548 1 -1

[ 3 1

łssyjskieeo zoatato npowaźnione przez

PROSZEK RIGOLLOT czyli [MUSZTARDA
weterynaryjnego. Przyjęty przez minłsterjum wojny do 

użytku kawaleiji francuskiej i przez główne Towar 
Wymagaó podpun jak obok

towarzystwa transportowe.

łi. r  o  c  h m a  1
połyskujący, brylantowy, 

v l « i r « | o  w y r o b u *
za którego wyśmienito skutek 
pnewyżssa swojem aziatanłzm wazslloa 
MBO gstoaki K  połyski, błałośd i srtjrw 
aośd UsUny, i  J. kohderzyW, aan* 
nety ł samlzety. a najważniejsze, ś* nie 

i lił.n l a k  m z ś l l d *  ł k a e

|m o  d o d a t k i ,  — -------.
w pół godziny przed ałyeiem w »/. Utrze 
tlepłej wody, bieliząa się krochmali i 
lztycnmiazt, w  s t u l e  W llg a tn y m  
le aeeee , praznje.

W  każdej paczce ią 4 porcje, iz ktś- 
ych k a ś d a w j i t o r t i y  d o k r e e k .  
■ » l » n ł a  3 umizetów, 6 kołnierzyków 
8 par manzzetów. * * *

0 .  T .  W i n c k l e r
k u d e ł  t o  L w e w le .

1806.

1888.

1671,

1872.

W >o M *» je m

fi Ł l * * -  
■3-s ?«»S •
s 311

l l i ° "

s ja .«•Se r-w p *0

« i t r !  
p= a i i s

» a 18 X

i* w-
S S,

1875.

«s « 5! 13 £>< B *g.

1876.

a ®

1878.

Zakład kąpielowy
(Francja departament de 1’Alliar) 

.Własność rządowa francuski.
Administracja: w Paryżu, 88,

V A
, w zakładzie Yfby, j-eanym' znaj^ykwfłflifj 
urządzonych \DEuropie kąpiele i natmki- 
wania wizelh* dla uleczenia ehorob żo­
łądka, watróby pęcherza, zwlra, eu 
krzyoy (d iab fe  «<»a kamienia, etc 

Co dzień oAl6 m «j» de 15.̂ wrart:sla. 
Teatr i Konceiśa w Casino. Muzyka w Parku 
Czytelnia.— Sblon dla Dam.—Salon do gier 
do konwerBacj, do gry w Bilard. 1829. 

Kole|e telazm prowadzą do Yfohy

• M \ m  d o  l i s t  E F C A L Y P T U S

przez dr. O . M . F A B E R A ,  cec. meks. lekarza pizybccznego i t d.

d e s i n f e k c t j n o  .  A X T I S E P T Y € Z N Y

ś r o d e k  k o n s e r w a c y j n y  I  P ^ e i e r k a t y w n y ,
d o  Ity g le n lc a tm e g o  p l e l ę g n o w a u l a  i  o c k ro z z y  w p ły w d w .'z z d a s^ u tży e a n y c ta .

Pierwszy I Jedyny
glebulus, za pom

SkUteeCBOŚ, - — --  ' n.  *vj-. Uli UD, .Uliuyr ' . ,. ”Ułi,D,.„ gi.,
dopuszcza N.uoia się zębów, jest najpewniejszym środkiem n« hol zębów sprucbniałych ,

2. „Eseimja do ust Encalyptus* działa gatu nkow o desinfekcyjni0 przMłar zarnżłlwrm chorobom , które w 
w skntek wdychania miazmów powstają, i służy .s zczegó ln ie  przeciw dyfterji, krupowi, nginie i t. p.

3. Rozprószona w pokoju chorych czyści i. odświężą powietrze Wydając OCOD. ’■
4 „Esencja do ust Eucalyptoa* usuwa każdy nieprzyjemny odór oddechowy natychmiast i nieszkodliwie bez 

względu, czy takowy peebodzi z ust, żołądka, pl” « ? k* z a’ a*lx>wiem iest ona jedynym ś^dkiem antłeeptyezuym, 
który z powodu swej absolutnej nieszkodliwości może być połykany 1 wdychany, w olu zneutralizowania 1 nie- 
przyjemrego odorur przyjżrddle. —  Blii»»e w przepisie użycia.

Cenn flakonu 1 *|r . *0  ct.
Główny gkład .u F c l lk 8 G rle iis te ld l, Wien, Stadt, Sonnenfedgasse Nr. 7.

! | f -  We wszystkich naszych j®/* ^Jż® do nabycia dr. C. M. FABERA e. i  upra. gatnnkowo mydło

Ido ust P U R I T A B  najlepszy i nejdenaat. środek do czyseozenia i konserwowania zębów,'lawsze w świeżym ■ tanio.
W e L w o w 1 o do nabyoi* w handlaoh Ajfreda Dzikowskiego, Marcina Millera; aptece Jakóba Beissra i 

Zygmunta Rnckora.' , 1971J8—6

O

G a l i e .  B a n k  k r e d j i o w y

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1.3., 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu z n y dujące się

A S Y 6 N A T Y  U W h

z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 ofocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca lfeO
będą oprocentowane t y l k o  po 4 J|a°|o * 90-dniiwem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca 1880,
D y r e  t c j  a.

WydRtws* I wWcmWó J. Doto* Z  i Ł  Groi O4po iritKlafltlRy; ro 4 *k io r  J. D abntośddii Z drakarai s Gam  ty N»fodow»j* pod M r^der A SktflL


